
Przyjęcie
n ambasadzie RP

w Moskwie^__
Z okazji pobytu w Moskwie

polskich delegacji ekonomicz­
nych i handlowych, charge
d‘affaires ambasady R. P. w

Moskwie — L. Pohoryles wy­
dal przyjęcie w salonach amba­
sady, na które przybyli: wice­
minister handlu zagranicznegoŻSR.R — Łoszakow, wybitny
ekonomista radziecki — Ostro-
wjtianow, dyrektor berku pań­
stwowego ZSRR — Gerawsz-
czcriko, szef protokołu mini­
sterstwa spraw zagranicznych
ZSRR — Kułazenkow, szef
wydziału europejskiego MSZ
ZSRR —- Arkadiew.

Ze strony polskiej na przy-
jęciu obecni byli: min. handlu
zagranicznego — Gede, min.
przemysłu lekkiego — Stawiń­
ski, wiceministrowie ŻemaJ-
tls 1 Le«z o-oz wiceprezes
NIK — Górecki.

Precz z odiindową hiflerowskie^o WeBarmacBsio?

Robotnicy woj. krakowskiego z oburzeniem zobowiązała się
wartościowy plan

ptetnmą zbrettuc planu Imperialistów
2) Robotnicy zobowiązali się

również podnieść jakość pro­
dukcji w bieżącym miesiącu o

2 proc, co da oszczędności
8.640 zł.

i ich marionetek z Bonn
Wiadomość o podjęciu przez marionetkowy rząd Adenau-

era forsownej odbudowy milionowego Wehrmachtu wyposa­
żonego w czołgi 1 samoloty wywołała w całym kraju głębo­
kie oburzenie 1 narastającą falę nienawiści do imperialistów
amerykańskich 1 ich sługusów z Bonn. Gniewny glos prote­
stu tysięcznych rzesz robotniczych rozległ się w dniu wczo­
rajszym w licznych zakładach pracy na terenie wojew. kra­
kowskiego.

Glos ten świadczy nade wszystko o wysokiej świadomo­
ści patriotycznej i dojrzałości politycznej szerokich mas na­
szego społeczeństwa, które wyciągnęło nauki z doświadczeń
ponurych lat rządów sanacyjnego faszyzmu oraz hitlerowsko-

faszystowskiej okupacji, które poznało w pełni cenę i war­
tość dzisiejszej swej wolności -— i zna już środki jej zabez-

pieczenia. Głos ten świadczy o nowym poczuciu siły, ściślej
o nowym poczuciu nowej siły, jaką naród nasz po raz pier­
wszy w swych dziejach zdobył dzięki władzy ludowej i wię­
zi nierozerwalnej z międzynarodowym obozem wolności 1 po
koju, któremu przewodzi wielki i niezwalczony Kraj Socja­
lizmu.

Oto dobitne, w Imieniu
wszystkich nas wypowiedzia­
ne, słowa robotnika MPK w

Krakowie, Bronisława BRIT-
KA:

„Niech panowie impe­
rialiści wiedzą, że my ich
przygotowań wojennych się
nie boimy! Jesteśmy silniej­
si od całej tej nikczemnej
zgrai łotrów kapitalistycz­
nych. Dlatego nie ze sła­
bości protestujemy prze­
ciwko odradzaniu Wehr-
machlu. Czynimy tak, by
raz jeszcze zadokumento­
wać naszą nieugiętą wolę

-.obrony pokoju i pokrzyżo­
wania zakiwów zbrodniarzy
trumanowskich!"

B. w’ę7i:eń oświęcimski Jan
yOŁDSZYN oświadczył:

AMERYKAŃSKIE CZOŁGI BURZĄ DOMY CHŁOPÓW
W ZACHODNICH NIEMCZECH

W Niemczech zachodnich amerykańscy władcy dolara za zgodą Adenanern przy­
stąpili do systematycznego wysiedlania ludności wiejskiej z terenów, które zo­
staną następnie zamienione na lotniska i poligony. Domy 1 zabudowania gospo­
darskie wysiedleńców są całkowicie równane z ziemią. Na zdjęciu: czołgi ame­
rykańskie niszczą domy chłopów w zachodnich Niemczech. Fot. CAF

Rząd Adenauera zapowiada
pobór reScrutfsH

Wehrmachtu
BERLIN

y Bonn donoszą, że Blank,
pełniący obowiązki mini­

stra spraw wojskowych w reżi­
mie Adenauera, zaprosił dzien­
nikarzy na konferencję praso­
wą, na której zakomunikował,
że w najbliższym czasie ogło­
szony zostanie projekt ustawy
o obowiązkowej służbie woj­
skowej w Trizcnii. Tekst pro­
jektu uzgodniony został z na­
czelnym dowództwem bloku at­
lantyckiego. Blank zaznaczył,
że wojskowy kodeks kamy,
wprowadzony w życie po doj­
ściu Hitlera do władzy, będzie
z powrotem obowiązywał.

Armia niemiecka — powie­
dział Blank — wejdzie w* skład

projektowanej „armii europej­
skiej", a Jeżeli nastąp! zwłoka
w utworzeni u,,armii europejs­
kiej", wówczas wojska nie­
mieckie oddane będą do dy­
spozycji paktu atlantyckiego.
Rekruci niemieccy będą szko­
leni na terenie Niemiec zacho­
dnich, lecz będą stacjonowani
zarówno w Trlzonil, jak 1 w

Innych krajach Europy zacho­
dniej, zależnie od decyzji szta­
bu bloku atlantyckiego.

Blank zaznaczył, że przemysł
zbrojeniowy Niemiec zachod­
nich otrzyma znaczne kredyty
na rozbudowę swych zakładów.

*

Z Monachium donoszą, że

odbyła etę tu konferencja
przedstawiciel! rozmaitych or­
ganizacji młodzleżowydh, po-

V/yd.A
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„Widziałem, jakich pot­
wornych zbrodni dopusz­
czali się żołdacy hitlerows­
cy. Teraz na rozkaz impe­
rialistów amerykańskich
faszyści z Bonn tworzą no­
wy Wehrmacht. Ale niech
wiedzą, że na nic im się
zdadzą te bandy. Cała po­
stępowa ludzkość zjedno­
czona jest w walce o pokój
i w walce tej zwycięży!"

Wiece protestacyjne w Za­
kładach Chemicznych Im. Fellk
6a. Dzierżyńskiego w Tomowie
zgromadź Iły ponfid 1.500 ro­
botników. W wystąpieniach
górowała świadomość, że w

swyim potępieniu 1 oporze prze­
ciwko zbrodniczym knowaniom
Imperializmu naród polski Jest

zjednoczony Jedną wolą i nie-

święcona walce z projektem
wprowadzenia obowiązkowej
służby wojskowej. Powzięto
uchwałę, zawierającą apel do
młodzieży Niemiec zachodnich,
by zjednoczyła się w walce
przeciwko planowi wykorzys­
tania młodzieży niemieckiej ja­
ko mięsa armatniego.

Górnicy Janiny" i „Sobieskiego"
dorównajcie towarzyszom

z kopaini „Bierut**!
Obraz realizacji planów wydobycia w Zagłębiu Kra­

kowskim nie wiele się zmienił.. Nadal pierwsze miejsce
zajmuje załoga kop. „Bierut", drugie — kop. „Komuna
Paryska". Pogorszyło się natomiast wydobycie w kop.
„Sobieski" 1 „Janina". Załogi obu tych kopalni winny W
najbliższym okresie uczynić wszystko, by wydobyć „po
nad plan". A oto dokładne meldunki z dnia 14 bm.

Kopalnia

„BIERUT"
„KOMUNA PARYSKA"

„BRZESZCZE"
„SIERSZA"
„KRYSTYNA*’
„SOBILSKI"
„JANINA"

newiśoią. Pracownik oddziału
planowania Zygmunt WEBER
oświadczył:

„Dla wszystkich Pęca­
ków jasne jest, że dawanie
brani! do ręki zbirem, któ­
rzy już obficie wytoczyli
krew polską, jest ze

wszech miar karygodną
zbrodnią. Przeto my tutaj
i cała Polska musimy pod­
nieść wielki głos protestu
przeciwko nowym zbrodni­
czym planom imperialistów
amerykańskich 1 niemiec­
kich odwetowców.

.Liczne wypowiedz! t rezo­
lucje dały wyraz powszechne­
mu przekonaniu, że nieodpar­
tym nakazem chwili Jest wzmo­
żenie czujności wobec bezczel­
nych poczynań tych, którzy a-

eygnują setki milionów dola­
rów na szpiegostwo, sobotaż i
dywersję w ZSRR i krajach
demokracji ludowej. Na ma­
sówce załogi Fabryki Lokomo­
tyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie przyjęto z ze,palem
rezolucję, w której m. In. czy­
tamy:

„W odpowiedzi na po­
czynania amerykańskich
imperialistów 1 ich pachoł­
ków z Bonn postanawiamy
wzmocnić czujność klasową
wobec nasyłanych szpiegów
i dywersaniów do naszego
kraju oraz zobowiązujemy
się jeszcze silniej skupić
się wokół naszej Partii
i Rządu Ludowego, nie
szczędząc sił do wykonania
zadań III roku Planu 6-
letnlego".

Żrozumlenie, jaką w tych
warunkach rolę spełnia wzmo­
żona praca produkcyjna, u ma-

cnlająca naszą obronność
1 dzieło pokoju — i w związku
z tym dalsze zobowiązania w

dziedzinie ponadplanowej pro­
dukcji towarzyszą wszystkim
niemal bez wyjątku wiecom
i masówkom. Robotnicy Za­
kładów im. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie zobowiązali się
skrócić . termin wykonania
swych zobowiązań podjętych
ku czci X rocznicy powstania
PPR — o 2 dni. Liczne indy­
widualne zobowiązania produk
cyjne, jako odpowiedź na kno­
wania imperialistów, podjęła
załoga Południowych Zakła­
dów Obuwia w Chełmku, w

szczególności młodzież ZMP-
owska. Dadzą one państwu po­
nad 100 tys. złotych, oszczę­
dności.

W Jaworznib na wielkim
wiecu protestacyjnym zebrali
się robotnicy jednej z czoło­
wych budowli socjalizmu —

Siłowni nr 1. Glos zabierali

wybitni przodownicy pracy,
jak WŁ DOLEGŁO, St. KRA­
MARZ i J. DZIADEK. Wiec
zakończono odśpiewaniem „Mię
dzynarodówki" oraz długo
niewilknącymi okrzykami na

cześć pokoju i jego niestru­
dzonego obrońcy Generalissi­
musa Stalina.,

Liczne masówki i wiece

protestacyjne odbyły się rów­
nież w zakładach przemysło­
wych Żywca, Wadowic, Olku­
sza 1 td.

Procent wydob. Procent wydob.
dziennego miesięcznego

no,2 707,4

7O5,f 707,5
704 704,2

702,4 702,7

95,8 98,6

95,2 98,8

87,7 700,7 Dyskusje na zebraniach sprawozdawcach hy!y tardzo cływlons — Na zdję­
ciu: moment i zebrania w DSW Nowa Wieś (pow. oświęcimski).

.:ow!e podjęli ró-
zobowiązań pro-

1 oszczędnośoio-
niektóme spośród

3) Podjęto łtftwnież szereg
zobowiązań Indywidualnych.

Ka uczczenia 10 rocznicy
powstania PPR załoga Zakia-

Zmobilizujemy wszystkie siły
dla odbudowy naszej stolicy

Wywiad z przew. Si. R. N. Jerzym Albrechiem

NOWY APARAT RADIOWY PRODUKCJI KRAJOWEJ

Newy sncdel pelsk’e9s spsrstu red'ow»*e „Menleł'* desty się s nabywców eronimląfym uznaniem, dstctycrnle wy-
gtądaląca skrzynka drewniana, wykładana orzech;m kaukaskim, doskonały odbiór, miły glos I świetna selektywność
— oto walory 4-lampowego edbtom ka „Pionier”. Sprzedał ratalna umoillwla ludziom pracy zaopatrywanie slą w apa­
raty. — Na zdjęciu: kontroler gotowych odbiorników radiowych „Pionier** — Noteslaw Waftzyk — podczas pracy.
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WARSZAWA
związku z przypadającą w dniu 17 bm. VII roczni­
cą wyzwolenia Warszawy przewodniczący prezy­

dium Stołecznej Rady Narodowej Jerzy Albrecht udzielił

przedstawicilowi PAP wywiadu, w którym zbilansował

dotychczasowy dorobek na poiu odbudowy stolicy i o-

mówił zadania roku 1952.

Straszliwe dzieło zntszcze-

nla, dokonane na żywym ciel©
Warsraiwy, pozostawiły ustępu­
jące hitlerowskie hordy.

Olbrzymia część odpowie­
dzialności za te zibrodinle i ma­
sowy mord setek tysięcy ludzi
spada n,a anglo-amerytatńsklch
agentów spod znaku Mikołaj­
czyka., BorarKomorowęktego i
Tatara, reakcyjnych inspirato­
rów powstania warszawskiego.
Gruizy, dymiące popieiliska zna

czyły ślady dawnego miasta,
gdy wkraczała w nie Armia
Radziecka.

— Gdy dziś w VII rocznicę
wyzwolenia, stolicy patrzymy
na nasze miasto, pełne życia i
nowego piękna — powiedział
przew. Albrecht — przeobra.żar
jące się w miasto socjalistycz­
ne, napełnia nas ten widok ra­
dością i głęboką wiarą w Idee,
które tkwią u podstaw wyzwo­
lenia 1 wspaniałej odbudowy u-

kochanej Warszawy.
Rok 1952 stawia przed na­

mi nowe, jeezcrae poważniejsze
zadania. Inwestycje trzeciego
roku Planu 6-letniego obejmu­
ją Już trzykrotnie większy te­
ren stolicy- powiększony o włą­
czone doń w roku uib. osiedla
podmiejskie Przejdzie on

pod znakiem, dalszej, bardzo
poważnej rozbudowy przemy­
słu warszawskiego. W roku

1952 Warszawa uzyska w ra­
mach budowy stołecznej dyrek
cj.i BOR ok. 17 tys. nowych
lab mieszkalnych. Poza dalszą
rozbudową istniejących csledCI
i budowli nowydh na Żolibo­
rzu, B’elenach 1 Mokotowie
przewidywany jest również
szybki rozwój budownictwa

rozproszonego w centrum mia­
sta. które przyczyni się do u-

kończenia odbudowy wielu
ulic śródmiejskich.

Na czoło zadań budownictwa
mieszkaniowego w roku b ieżą­
cym wysuwa etę budowa
MDM. Ukończona będzie bu­
dowa pierwszej części tej dziel
nicy i oddany zostanie naszej
stolicy nowy piękny plac. W
roku 1952 przybędzie stolicy
szereg nowych budynkiów
szkolnych, przedszkoli 1 żłob­
ków, blisko 500 obiektów po
dłączcnych zostenię do nowej
sieci kanaiizdcyjno-wodooiągo-
wej. Urochomion-e zostaną
dwie całkowicie nowe l!n'e
tramwajowe na Żerań 1 Pelco­
wi znę.

Rok 1952 będzie wreszcie
przełomowym rokiem dla bu­
dowy metra warszawskiego —

rozpoeznie się budowa pierw­
szych tuneli podziemnych.

VII rocznicę wyzwolenia na­
szej stolicy — kończy przewod­
niczący st. R. N. obchodzl-

Certa 15 groszy Załogi roboinicze
podejmują dalsze cenne zobowiązania

dla uczczenia 10-lecia PPR
W dalszym ciągu z terenu całego województwa napływa­

ją meldunki o podejmowaniu przez masy pracujące zobo­
wiązań produkcyjnych dla uczczenia 10 rocznicy powstania
Polskiej Partii Robotniczej. Czynem produkcyjnym czcząc
historyczną datę powstań’a PPR — Partii klasy
robotniczej 1 narodu polskiego, robotnicy, chłopi pracujący
5 pracownicy umysłowi dają równocześnie wyraz swemu o-

burzenlu 1 protestowi przeciwko wojennym knowaniom im­
perialistów.
Załoga KRAKOWSKICH

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
ODZIEŻOWEGO w Podgórzu
podjęła dla uczczenia 10 rocz­
nicy powstania PPR szereg
zobowiązań produkcyjnych na

łączną' sumę oszczędności
137.240 zł. Robotnicy zobo­
wiązali 61ę m. In. zaoszczędzić23Ó tysięcy metrów nici.

Pracownicy GARBARNI
NR 2 w Krakowie podjęli ró­
wnież szereg
dokcyjnych
wych. Oto
nich:

1) Załoga
wykonać
produkcyjny w miesiącu sty­
czniu w 102 proc.

my pod znakiem .pełnej mobili­
zacji wszystkich sił dla wyko­
nania tych zadań.

po pigyMżggĄjcfc sebrawiach eprawozdawcsigch

Ptorunka, Marcinowice, Palczowice -

to symbole zwycięstw
f oleldywme pracującego chłopstwa

i j ozmiary zwycięstw odnoszonych przez tych pracują-
cych chłopów, którzy weszli na drogę zespołowej go­

spodarki, okazują najlepiej odbywające się zebrania spra­
wozdawcze spółdzielni produkcyjnych, na których doko­
nywany jest podział wspólnie wygospodarowanych do­
chodów.

Dzisiaj obraz tych zwycięstw już nie w 5, jak jeszcze
w roku ubiegłym, ale w 52 spółdzielniach produkcyjnych
na wsi krakowskiej roztaczany jest kolejno przy pełnych
salach (obok spółdzielców, biorą udział w zebraniach spra­
wozdawczych liczni chłopi indywidualni).

W zatwierdzonym na ze­
braniu sprawozdawczym

RSW „Ogniwo" w MARCINO­
WICACH (pow. miechowski)
planie podziału dochodów, fi­
gurowały takie pozycje, jak
3432 kg zboża, 64 kg cukru,
4760 kg ziemniaków otrzyma­
ne z zespołowego dochodu
przez Kazimierę Bratek za 210

wypracowanych dniówek obra­
chunkowych, nie licząc docho­
du za wkład ziemi i dochodów
z działki przyzagrodowej. W
PALCZOWICACH (pow. o-

śwlęclimeki) zanotowaliśmy ta­
kie przykłady wzrostu dobro­
bytu chlopa-spółdzielcy, jak
otrzymanie przy podziale do­
chodu przez Marlę Chodorową
(która przed wstąpieniem do
spółdzielni ciężko biedowała
na swoich 2 hektarach) —

1070 kg zboża, 2322 kg ziem­
niaków, 1764 kg buraków 665
kg słomy i ponad 1500 zł go­
tówką. (Znów oprócz dochodu
z działki .przyzagrodowej). Za­
notowaliśmy nazwisko Wa­
wrzyńca Panka, którego rodzi­
na za wypracowane 415 dnió­
wek obrachunkowych otrzyma­
ła dwa razv tvle, co Chodoro-
wa. W PIÓRUNCE (pow. no­
wosądecki) na zebraniu spra­
wozdawczym mówiła członkini
ob. Mordareka:

„Przedtem człowiek żywił
się przeważnie ziemniakami,
bo na chleb nie było. Nieraz
wysłałam męża do kośby o

nieomaszczonyćh ziemnia­
kach. A dziś, odką-’ wstąpi­

dów Fosforowych „B0NAR-
KA" podjęła szereg produk­
cyjnych zobowiązań na łączną
sumę 70.380 zł oszczędności.

Załoga Zjednoczenia Cu­
kierniczego „Wawel" Zakład
Nr 1 w Krakowie dla uczcze­
nia czynem produkcyjnym 10

rocznicy PPR podjęła szereg
zobowiązań, których suma o-

szczędnoścl wyraża się cyfrą
188.484 zł.

Także załoga WARSZTA-

Na cześć Partii ludu pracującego
— przeciwko polityce wojny

Na masówce w KZWME Kraków-Pfaszów
■— Niech żyje Polska Zjed­

noczona Partia Robotnicza bon
tynuatorka linii ideowej Pols­
kiej Partii Robotniczej!

— Cześć bohaterom PPR-u
poległym w walce o wyzwolę*
nie społeczne i narodowe.

Każdy z robotników meldu­
jący o zobowiązaniu produkcyj
nym na cześć 10 rocznicy po­
wstania Polskiej Partii Robot­
niczej rzuca te słowa w ciżbę
łudzi zgromadzonych na masów
ce w Krakowskich Zakładach
Wytwórczych Materiałów E-

lektrotechnicznych w Płaszo-
wie.

Sekretarz podstawowej orga
nizacji partyjnej tow. Włady­
sław Krząścik mówi o rozwoju
ruchu robotniczego w Polsce,
wskazuje na wielkość walki
Polskiej Partii Robotniczej, na

doniosłość jej powstania w cięż
kim okresie okupacji faszysto­
wskiej.

Wszyscy obecni tu na ma­
sówce i ci, którzy w tej chwili
stoją, przy maszynach na popo­
łudniowej zmianie przywiąza­
ni są całym sercem do tradycji
walki Polskiej. Partii Robotni­
czej. Produkcja ponadplanowa,
którą dadzą państwu robotni­
cy KZWME w Plaszowie to

'najlepszy dowód miłości i czci
jaką otaczają pomięć Partii
ludu pracującego miast i wsi.

Płyną zobowiązania poszcze­
gólnych oddziałów. Na mówni­
cy staje tow. Maria MISTARZ.
Deklaruje ona 13 zobowiązań in

dywidualnych swego oddziału,
które dadzą 1,72.85 zł.

Przed robotnikami staje
tąw. Przysiężniak. Zobowiąza­
nia robotników jego oddziału
dadzą państwu, 7.005 zL Nie
brak i budowlanych, którzy
swoją produkcjo, ponad plan
zobowiązują się dać pań­
stwu 5.258,10 zł. Padają zobo­
wiązania innych odzialów,
„Wykańczalni", stolami.

Zabiera glos tow. Antoni
Jach. Mówi on, że w 10-lecie
Polskiej Partii Robotniczej, na­
leży zdać sobie sprawę z tego,
że mamy jeszcze wiele trudno­
ści do pokonania, że musimy
wzmóc czujność wobec niedohit
ków reakcji, wobec agentów

liśmy do spółdzielni produk­
cyjnej, chleba mamy pod do­
statkiem. Jemy go o każdej
porze w dowolnej ilości, po­
smarowany masłem i to nie
cienko..."

Skąd cię wzięła ta> sytość?
Po prostu, spółdzielcy z Pio-
ranki (jak i z innych spółdziel­
ni w Nowosądecczyźnie) uwol­
niwszy się od trudności jakie
niesie indywidualna gospodar­
ka, korzystając z pomocy POM
i wsieazań wiedzy rolniczej, z

pionierskim zapałem wzięli się
za bary z .rzekomo „niewdzię­
czną" przyrodą tutejszą. I do­
bili się takich rezultatów, jak
zwiększenie wydajności zbóż o

7(!t) q z ha, jak założenie ze­
społowej hodowli owiec z po­
głowiem 320 sztuk, jak zamia­
na na wysokowydajny użytek
zielony 20 ha nieużytku, jak
zagospodarowanie 10 ha łąki.
Posunęli naprzód, w swojej
„zagubionej" Piorunce, reali­

zację założeń Pianiu 6-letnlego
w rolnictwie w najtrudniej­
szym rejonie podgórskim —

ale 1 potrafili Już w pierwszym
roku zespołowego gospodaro­
wania wyciągnąć z gleby
6wych pagórków i wąwozów o

tyle więcej, że oonajmniej nie
troszczą się już „o chleb 1 ma­
sło do chleba". Bo 1 któż na

Indywidualnym zebrał tam kie­
dy tyle, ile członek Władysław
Solecki, który na walnym ze­
braniu sprawozdawczym wziął
z zespołowego dochodu za 353
dniówek obrachunkowych, bli­

TOW KRAKOWSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA BU­
DOWY ZAKŁADÓW PRZE­
MYSŁU CIĘŻKIEGO podjęła
szereg zobowiązań z okazji 10
rocznicy powstania PPR, Zo­
bowiązanie podjęły brygady:
Jungi, Frączaka, Nowaka i Ba*

.stra oraz brygada ZMP-owska.
Napływają również mel­

dunki o zobowiązaniach po­
dejmowanych przez pracują­
cych chłopów. I tak rap. mie­
szkańcy gromady Wola Skrzy-
dlańska zobowiązali się uczcić
10 rocznicę powstania PPR

następującyrn zębowi azańfem:
wyremontować budynek szkol*
ny własną robocizną i mate­
riałem. Wartość podjętego zo­
bowiązania przez chłopów gro­
mady Wola Skrzydlafrka wy­
raża się cyfrą 35.000 zł o

szczędności.

anglo-amerykańskiego imperia­
lizmu. Tow. Jach podkreśla, że
w czasie okupacji dopiero PPR

potrafiła, jako partia sto­
jąca nieugięcie na stanowi­
sku marksizmu-leninizmu po­
kazać narodowi polskiemu dro­
gę do wyzwolenia społecznego
i narodowego.

Tow. Jan Gawor obwieszcza
sali, że wartość zobowiązań, ro­
botników KZWME ku czci 10-
lecia Polskiej Partii Robotni­
czej wynosi 19.877.11 zł. Tow..
Gawor podkreśla, że zobowią­
zania te robotnicy polscy podej­
mują w okresie, gdy imperia­
lizm, anglo-amerykański za,

wszelką cenę chce odbudować
Wehrmacht niemiecki.

~ Ale my nie boimy się po­
gróżek imperialistów — stwier
dza na zakończenie sekretarz
Komitetu Dzielnicowego PZPR
tow. Przybysz. — Wasze zobo­
wiązania towarzysze może u-

bogie w słowa, ale jakże boga­
te w treść są najlepszą rę­
kojmią siły Polski Ludowej,
najlepszą . rękojmią sił demo­
kracji i pokoju, którym prze­
wodzi Wielki Związek Radziec­
ki.

Zebrani robotnicy KZWME
uchwalają rezolucję. Dają w

niej wyraz gorącej woli reali­
zowania wskazań i linii ideo­
wej Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej — kontynuator
ki i spadkobierczyni Polskiej
Partii Robotniczej.

Rezolucja stwierdza, że zo­
bowiązania produkcyjne, które
robotnicy KZWME podejmują
w obliczu rosnącej propagandy
rewizjonistycznej są najlepszą
ccupowicdzią wobec knowciii
zbrodniarzy pragnącychwskrze
sic Wehrmacht, pragnących,
wywołać wojnę.

Płynie Międzynarodówka,..
Wszyscy wsżają z miejsc. Za
chwilę robotnicy rozejdą się
do swych prac i codziennych
zajęć. Rozejdą się w głębokim
przeświadczeniu, że godnie u-

czcili zobowiązaniami produk­
cyjnymi 10-lecie Polskiej Par­
tii Robotniczej i że właściwie
rozumieją jej testament prze­
ciwstawiając się zbrodniczej
polityce wojny, grabieży i nie­
szczęść.

sko 29 metrów zboża, 25 q zie­
mniaków, 20 q słomy, 50 q
siana i przeszło 1000 zł go­
tówką?! W nowosądeckim, w

podgórskiej Piorunce!
podsumowując dorobek epól-
“ dzielni produkcyjnych po­

święcimy im więcej miejsca, pi
sząc o wielu z nich oddzielnie.
Dzisiejsze przykłady cytowa­
liśmy z zebrań już odbytych.
Warto podkreślić, że nie wy­
szły jeszcze — w akcji zebrań

sprawozdawczych — na widow­
nię epóldzielnie-przodiownice
Jak Wawmowice, Smiłowlcc,
Inwałd, Wysocice 1 innę, któ­
rych osiągnięcia są jeszcze’
wyższe, ą w których zebrania
odbędą się dopiero między 20
a25bm.

Niech nigdy nie schodzi z

naszej uwagi wymowa polity­
czna. tych wszystkich sprawo­
zdań, dyskusji, pedsumowa ń ■
spółdzielczych. Bo epółdzielnle
orzą traktorami, e traktorami
tymi kierują ludzie, których do
pomocy chlopom-spóidzielcom
wysłała na wieś klasa robotni­
cza i Partia. Bo te maszyny, kto
rymi spółdzielcy wydobywają z

ziemi swe wysokie plony, pro­
dukują robotnicy socjalistycz­
nego przemysłu. Bo organ za-

cję swej pracy wzorują spół­
dzielcy coraz bardziej na

pleców’ kach sccjalistycznych
(współzawodnictwo!). I dlate-.
go, spółdzielnie produkcyjne
tak ogromnie przyczyniają się
do umacniania więzi między
klasą .robotniczą a" pracującą
w’sią, a gdy jednocześnie ma­
łorolni i średniorolni chłopi z

coraz większą świadomością
realizują swe zobowiązania wo­
bec państwa, biją się o przo-
dowTclwo w’ zaopatrywaniu
klasy robotniczej — sojusz ro­
botniczo-chłopski staje się dla
wsi już nie tylko drogowska­
zem, ale treścią codziennego
życia i fundamentem wzrostu.

(Kr. Brzeg. Piek.)
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Ukartowana gra
M.ocarsfwa zachodnie sfarają

M. po&kowiński

(Korespondencja własna AR a zachodnich Niemteci)

Przez tazy dujl toczyła się debata nad ratyfUkacją pianti
Schumana iw parlamencie Trizonll, tego wojennego
planu, który już .właściwie dawno został zatlwierdtony

w gabinetach emeryfcanfeikiich okupantów <1 niemieckich ba­
ronów węgla i stalli. Ale trzeba było dopełnić i „parla­
mentarnej" formalności.

Kto miał możność przysłuchiwać się niekończącemu się
gardłowaniu polityków, odczuwał jedynie uoztucie wstrętu
do tych najemników Wall Street, usiłujących okłamać na­
ród, zepchnąć go w objęcia molocha nowej wojny. Ufcat-
towana z góry gra Adenauera z Sohumacherem została
zdemaskowane praea sam przebieg parlamentarnych
debat.

Dziennik hamibureki „Die Wefllt" bardzo narzekał na

mało staranną reżyserię tego godnego pożałowania wido­
wiska, które nazywa siebie parlamentem zachodnich Nie*
mieć. Oto opis tego ponurego obrazu:

„W pół godziny po rozpoczęciu zasadniczego referatu
nad celami 1 Istotą planu Schumana, wygłoszonego przez
posła PreuSfcera z F,DP (stronnictwo bonnskle hprezydenr
ta" Heuissa), wielu posłów opuściło salę obrad, inni wzięli
się do czytania gazet i wertowania ilustrowanych tygod­
ników. Na ławie rządowej w pobliżu kanclerza Adensiue-
ną 1 wiceministna Hallstelna (jednego z twórców planu
Schumana) panowało niezwykłe ożywienie, Adenauer,
przeglądając teksty a listami oraz aktami, rysował esy-
floresy, rozmaite krążku., od czasu do czasu ziewając, pod­
czas gdy jego wietriny sługa, Hailtetein, wydawaj referen­
tom rozmaite polecenia, nie tyle zakłócając spokój, refe­
renta, ile drzemiących na sali postów",

W czasie, kiedy decydowały elę więc losy zachodnich
Niemiec, kiedy renegaci Masy robotniczej a obozu Schu-
mechera nic nie znaczącymi replikami starali elę osaufciwać
opinię publiczną swoją rzekomą opozycją, większość 'reak­
cyjnych posłów raczyła się w bufecie, dowcipkowała w ku­
luarach, raz po raz spoglądając w stronę zegara 1 ® nie­
cierpliwością oczekując 'oficjalnej przerwy, Niekitóray
drzemali na miękkich fotelach, Ikrtóire licznie rozstawiono
w obszernym -hallu, przylegającym bezpośrednio do sali'
plenarnych Obrad.

„Idyllę" panującą na sali .zakłóciły zdecydowane wystą­
pienia przedstawićleli Komunistycznej Partii Niemiec,
które w ciągu tych trzech dni wystawiła pięciu mówców.
Zdemaskowali oni ‘bez reszty istotne cele inicjatorów tego
zbrodniczego planu amerykańskiego pod- francuskim szyi-
dem, wskazali na jego antypokojowy 1 antynarodowy cha­
rakter.

„Przeizorny" minister policji, dir Lehr, otoczył gmach
parlamentu gęstym kordonem policji. Liczył elę .bowiem
z demonstracjami ludności. W istocie, w drugim dniu de­
bat przed portalem parlamentu odbyły się wielkie de­
monstracje.

Ponad 100 delegacji rozmaitych fabryk, przedstawicieli
masowych organizacji f młodzieży przybyło do parlamen­
tu ż rezolucjami. Z wielkim trudem udało elę 60 delega­
cjom przebić przez, mur policji, przedostać się do gmachu
i przekazać poszczególnym posłom stanowisko społeczeń­
stwa niemieckiego. Przy wyjściu z parlamentu policja
aresztowała wszystkich członków delegacji. Liczna grupa
członków SPD przekazała posłom iSPD z Hesji rezolucję,
w której domagała się przeciwstawienia elę planowi Schu­
mana. Do prezydium Bundestagu nadeszły tysiące depesz,
listów, rezolucji z całych Niemiec, przede wszystkim zaś
z fabryk ZagłębiałRuhry w których robotnicypotęplall plan
Schumana. „Parlament" p. Adenauera otrzymał w tym
czasie dość dowodów prawdziwych nastrojów politycznych,
jakie nurtują dziś w niemieckim społeczeństwie. Posłowie
KPD całymi stronami cytowali teksty rezolucji 1 robotni­
czych protestów przeciwko tworzeniu kuźni wojennej w

przemysłowym sercu zachodnich Niemiec.
Stanowisko ludności zostało Jednak zlekceważone.

Członkowie koalicji rządowej nie ‘interesowali się nawet

debatą parlamentarną. Znali a góry Jej wynik. Wystarczy
powiedzieć, że j.uiż na dwa tygodnie przed debatą prasa
adenauerowska pisała wyraźnie, iż ratyfikacja przejdzie
większością ponad 80 głosów. Istotnie wynik drugiego
głosowania dał większość 81 głosów. Jeden, z postępowych

■posłów określił trafnie .przebieg debaty: „Atmoaferai, któ­
ra panowała w Bundestagu, przypominała flilm kryminal­
ny, który stracił napięcie, ponieważ wiedziano jak się
skończy".

Ten film kryminalny dotyczył wydarzenia, które ma

zaważyć na losach zachodnich Niemiec. Jak słusznie po­
wiedział poseł KPD, Fritz Rlsohe:

„Istnieje wiele powodów dla odrzucenia planu Schu­
mana. Ale jeden z najważniejszych, który zmusza naród
niemiecki do zwalczania tego planu., polega na tym. że

ratyfikacja przez Bundestag pogłębia ostatecznie podział
Niemiec".

Wynik głosowania, w którym przeciwko ratyfikacji
nu Schumana, obdk głosów KPD padlo wiele głosów po­
słów ze sfer mieszczańskich, świadczy. Jak izolowana w

społeczeństwie niemieckim jest1 edenauerowsko-setamar
cheroweka (klika wojenna.

MARIAN PODKOWINSKI

nowe propozycje
by nie dopuścić do rozpatrzenia sprawy

Polityka jedności
i pokojowej odbudowy kraju

znajduje poparcie
w milionowych masach iodu włoskiego

Rezolucja KC Komunistycznej Partii Włoch

RZYM
Dziennik „Unita" opublikował rezolucję plenum KC

Komunistycznej Partii Włoch, uchwaloną w związku z

katastrofalnymi następstwami powodzi, jaka w paź­
dzierniku i listopadzie dotknęła obszary Sardynii, Ka-

labrii, Sycylii, a zwłaszcza dolinę Padu.

zakazu bronę omamowej
i powszechnego rozbrojenia

Debaiy w Komisji Politycznej ONZ
speikejt, —i Ił^ez prawa fnge-
rencjl iw wewnętrzne sprawy
państw. W ten sposób wszel­
kie wątpliwości na ten temat

zostały usunięte.
Poza tym nowe propozycje

radzieckie poruszają szereg za­
gadnień, (które nte Ibyły jesz­
cze omawiane przez Zgroma­
dzenie Narodów Zjednoczo­
nych. Tak np. w myśl propo­
zycji radzieckich Zgromadze­
nie powinno stwierdzić wyraź­
nie, że udział w agresywnym
bloku atlantyckim oraz zakła­
danie przez Stany Zjednoczone
1 Inne państwa baz wojennych
na obcych terytoriach nie da­
dzą się pogodzić z przynależ­
nością do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Delegacja radziecka zapro­
ponowała także omówienie
szeregu środków w celu poło­
żenia kresu działaniom wojen­
nym w Korei.

ósmy punkt propozycji ra­
dzieckich przewiduje zawarcie
patatu pokoju przez pięć wiel­
kich mocarstw.

Nowe propozycje radziecki©
wywołały olbrzymi© wrażenie
wśród światowej opinii publi­
cznej, która widzi w tych pro­
pozycjach realny 1 konkretny
.program zapobieżenia nowej
wojnie i położenia kresu wy­
ścigowi zbrojeń.

Nawet reakcyjna prasa fran­
cuska zmuszona jest .przyznać,
że nowe propozycje Związku
Radzieckiego stanowią dalszy
tarota naprzód na drodz© do o-

sląigndęcla porozumienia w tych
zagadnieniach,

Prawlcowo • socjalistyczny
„ŁE POPULAIRE", którego
nikt ule może posądzić o sym­
patię do Związku Radzieckie­
go, stwierdza właśnie, że „pro­
pozycje radzieckie stanowią
znaczny kreta naprzód". W tym
samym duchu wypowiada się
dziennik „FRANCE TIREUR".

Przyznali to, także przedsta-'
wlctele krajów bloku amery­
kańsko - angielskiego, którzy
przemawiali w Komisji PoJt-!

tycznej, a m. ta. delegaci i

Francji, Brazylii l Holandii, i
Delegat Francji zapropono- i

wał w imieniu delegatów Sta-'
nów Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii i w Imieniu własnym
przekazanie nowych propozycji
radzieckich Komisji' Rozbroje­
niowej, utworzonej przez Zgro­
madzeni© Ogólne.

Delegat Francji ł delegaci
tainych państw ibtofcu amery-
kańsko-brytyjsklego, którzy go
poparli, nie potrafili wyjaśnić,
dlaczego tak ważne zagadnie- i
nla, jak sprawa zakazu broni j
atomowej i międzynarodowa i
kontrola przestrzegania tego!
zakazu nie powinny być oma- j
wlane na Plenum Zgromadzę- i
nda tym bardziej, że nowe pro- j
pozycje radzieckie znacznie u- i

Mwiają — jek przyznał dele- j
gat francuski — osiągnięcie j
porozumienia w tej sprawie. I

Delegaci Stanów Zjednoczo- ?

nych 1 innych krajów bloku j
atlantyckiego nie chcą nawet i
omówić tych propozycji. Jasne
jest, Iż dowiedli oni ponownie,
że nie dążą do porozumienie
i że w .rzeczywistości chodzi
im o uniemożliwienie wszel­
kiego porozumienia w sprawie
zakazu broni atomowej i w

sprawie redukcji zbrojeń. W

tym właśnie celiu delegacje
mocarstw zachodnich proponu­
ją przekazać komisji rozbroje­
niowej nową rezolucję radzle-

’

cką, ażeby pogrzebać tę rezo­
lucję, talk jak pogrzebano już

x.Jra­
dzieckich zmierzających do za­

bezpieczenia pokoju.

PARYŻ
W komisji politycznej Zgromadzenia Narodów Zjedno­

czonych toczy się nadal dyskusja nad propozycjami
radzieckimi w sprawie zapobieżenia niebezpieczeństwu
nowej wojny światowej oraz w sprawie utrwalenia po
koju i przyjaźni między narodami.
Jak .wiadomo, delegacja ra­

dziecka, dążąc do ułatwie­
nia osiągnięcia porozumienia,
wprowadziła do swego .pier­
wotnego projektu istotne
zmiany.

Tak więc, pantewBż przedsta
wtaiele mocarstw zachodnich

twierdzi©, że propozycje ra­
dzieckie w swej dotychczaso­
wej postaci przewidują ogło­
szeni© zakazu broni, atomowej
zanim Jeszcze zacznle funkcjo­
nować system kontroli prze­
strzegania tego zakazu— de­
legacja radziecka zmieniła
sformułowani© swego wniosku,
wskazując w nowych propozy-

cjach, że „zakaz ibroni atomo­
wej i kontrola międzynarodo­
wa zostaną wprowadzone w ży­
cie Jednocześnie".

Przedstawiciele moęąretw
zachodnich twierdzili, że do-

tychczaeowe propozycje radzie­
ckie dotyczące ustanowienia
ścisłej tónitroll międzynarodo-
wtej nad przestrzeganiem zaka­
zu brani atomowej mają rze-

kopio charakter, Ądko „dekla­
ratywny". Delegacja radziecka
w swych nowych propozycjach
sprecyzowała ten punkt,
stwierdzając, że mlędzynaro-
dowy ongan kontroli ma pra­
wo dokonywania stałej in-

Władze francuskie

mtodzież oiBSirhclgti
w szeregi Legii Cudzoziemskiei

aby następnie wysłać Ją do Vietnamu

WIEDEŃ
Francuskie władze okupacyjne przy poparciu rządu

austriackiego werbują młodzież austriacką do służby
W »Legii Cudzoziemskiej"
Prasa demokratyczna opu­

blikowała wypowiedź 20-letnle-

go Austriaka — Ośkara Pfel-
tera, -który niedawno uclekł z

. obozu szkoleniowego Legii Cu-
I dzoziemektej w Niemczech za­
chodnich.

Pfetiler, który mieszkał w

•dolnej Austrii, nie mogąc tam
znaleźć pracy, wyjechał w gru-
dpiiu ub. roku do Salzburga.
Tam — w jednej z restauracji
jakiś nieznajomy człowiek za­
proponował mu pracę w Bre-

genz, we -francuskiej strefie o-

fcupacyjnej. Po przybyciu do
Bregenzu-, Pfeiler natychmiast
został umieszczony w kosza­
rach francuskich, gdzie znaj­
dowało się już wielu młodych
Austriaków. W tym samym
dniu władze francuskie przy
pomocy gróźb zmusiły wszyst­
kich do wstąpienia do „Legii

Cudzoziemskiej" i .podpisania
zobowiązania do 5-tetniej służ­
by. Następnie .zwerbowanych"
wywieziono do Ltadau w

Niemczech zachodnich. Tam

wszyscy otrzymali mundury.
Następnie skierowano Ich do

Offeniburga, gdzie znajduje się
jeden z obozów „Legli Cudzo­
ziemskiej", Gdy iPreiler ośmie­
lił się zaprotestować przeciwko
stosowa-ni-u takich metod'wer-s

bunku, wówczas dotkliwie zo­
stał pobity. Wreszcie, pokonu­
jąc wielkie trudności udało mu

się zbiec .1 przybyć do Wiednia.
Dziennik „Oesterrelchleche

Yolketlmme" stwierdza, że wie­
le setek młodych Austriaków

zwerbowanych -przemocą do
„I

' " '

nych rcetało do walki przeciw­
ko narodowi vietnamsklemu.

.Legli Cudzoziemskiej" wysla- S ^^Jl

Lud egipski
zbrojnie

przeciwstawia się
bezczelnej agresji

okupantów brytyjskich

W strefie Kanału Suesktego
Wojska brytyjskie stosują co­
raz to nowe akty terroru 1 pro­
wokacji na wzór hitlerowski
wobec ludności ©gtpsiKtej.

W Jednej wsi egipskiej po­
łożonej w pobliżu Ismalll oku­
panci angielscy spędzili całą
ludność i przeprowadzili rewi­
zje osobiste. Nad wsiami egip­
skimi krążą eskadry samolo­
tów brytyjskich.

Agencje prasowe donoszą o

coraz częstszych starciach
zbrojnych między oddziałami
•brytyjskimi ® partyzantem! er

gipsklml. W rejonie, gdzie
znajdują ©lę największe maga­
zyny brytyjskie doszło do re­
gularnej bitwy, w czasie któ­
rej Anglicy użyli czołgów. Bi­
twa trwała kilka godzin. Par­
tyzanci egipscy po raz pierw­
szy otwarcie stawiał! czoło od­
działom brytyjskim.

Studenci i profesorowie uni­
wersytetu w Kairze zorganizo­
wali wlellką manifestację żałob­
ną z powodu śmierci' jednego
ze studentów, . zranionego w

czasie walk z okupantem bry­
tyjskim. Studenci zażądali od
dyrekcji radia brytyjskiego od­
wołania programu muzycznego
i zastąpienie .goi programem ża

lobnym. Agencje prasowe po­
dają również, że rząd' brytyj­
ski zwrócił się do Stanów Żje>-
dnoćzonych, Norwegi! 1 Belgii
z prośbą o wysłanie po Jednym
okręcie wojennym dla .pomocy
flocie brytyjskiej, kontrolują­
cej Kanał Sueski.

Składając hołd pamięci
Róiy Luksemburg i Karola Liebknechta

masy ludowe NRD ślubuję niezłomną
walkę przeciwko knowaniom imperialistów

BERLIN
W niedzielę odbyły się w Berlinie uroczystości dl»

uczczenia 33 rocznicy śmierci Karola Liebknechta i Ró­
ży Luksemburg, którzy zostali zamordowani w 1919 ro­

ku przez agentów reakcji niemieckiej.
Już na kilka godzin przed

rozpoczęciem, uroczystości,
na głównych ulicach Berli­
na zebrało się przeszło
100.000 osób, delegacje za­
kładów przemysłowych, u-

rzędów i .instytucji, partii
politycznych i organizacji
społecznych. Ze wszystkich
zakątków Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przy­
były delegacje (robotnicze,
by złożyć hołd pamięci bo­
haterów walki o pokój, de­
mokrację i socjalizm. W uro­
czystościach Wzięły udział li
czne delegacje z Berlina za­
chodniego. Zebrani udali się
na cmentarz Friedrichsfelde,
gdzie spoczywają prochy Ka
rola Liebknechta i Róży Lu­
ksemburg.

Podczas uroczystości na

cmentarzu wygłosił przemó­
wienie przewodniczący (So­
cjalistycznej Partii Jedności
Niemiec (SED) Wilhelm
Pieck, który podkreślił, że
Karol Liebknecht i Róża

Luksemburg bohatersko wal

czyli z agresywnym imperiali
zmem niemieckim i przeciw­
ko wyścigowi zbrojeń i przy
gotowaniom do pierwszej
wojny światowej. Byli oni

założycielami Komunistycz­
nej Partii Niemiec, która o-

beanie nieugięcie walczy
przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Demasku­
jąc perfidną zdradę prawi­
cowych przywódców socjal-*

■demokratycznych, mówca
Jjwezwał do wzmożenia ogól-

Spontaniczna

manifestacja przyjaźni
wloslso-rowSufiecliie®

w Palermo
RZYM

Delegacja radziecka, która przekazała dary narodu radzie­
ckiego ludności Włoch, dotkniętej klęską powodzi zakończyła
swą podróż po Sycylii.
W -Palermo w teatrze miej­

skim od-był się masowy wiec
na cześć gości radzieckich, zor­
ganizowany przez sycylijskie
organizacje demokratyczne.
Tysięczne tłumy zapełniły teatr
.1- sąsiednie ulice. Do prezydium
wybrano delegatów radzieckich
oraz przybyłego do Palermo
sekretarza generalnego Wło­
skiej Konfederacji Pracy — dl
Ylttorio, sekretarza generalne­
go Towarzystwa „Włochy—•
ZSRR" — Bert! ’

oraz innych
działaczy politycznych.

Zgromadzona publiczność z

ogromnym entuzjazmem powi­
tała przemówienia delegatów
radzieckich, którzy opowie­
dzieli o sukcesach narodów
ZSRR w walce o wprowadze­
nie w życie stalinowskich pla­
nów budowy społeczeństwa ko­
munistycznego.

Dl Vittorio podkreślił w

przemówieniu, że ludowe manl-

festacje przyjaźni na cześć de­
legacji radzieckiej udaremniły
spisek milczenia, który prasa
burżuazyjna Usiłowała stwo­
rzyć wokół wielkodusznej ini­
cjatywy radzieckich mas pra­
cujących.

Gdiy delegacja radziecka wy­
chodziła z teatru oczekujący ją
•mieszkańcy Palermo znów za­
demonstrowali swą gorącą
przyjaźń .1 sympatię dla wy­
słanników Kraju Rad,

Wystawi e Polsee

w Phenianie

PHENIAN
Departament łączności kul­

turalnej z zagranicą zorganizo­
wał W iPhenienle wystawę fo­
tograficzną o -Polsce.

Wystawa obrazuje osiągnię­
cia mas pracujących Polski
Ludowej w realizacji planów
budownictwa podstaw sacjaliz-
mu.

Wystawa wzibud-zlła wśród
ludności Phentaniu ogromne
zainteresowanie.

nonarodowej walki przeciw*
ko imperialistycznym przy*
gotowaniom do nowej woj*’
ny.

Po odśpiewaniu Między*
narodówki, delegacje złoży*
ły na grobach Karola Lieb*

knechta i Róży Luksemburg
wieńce i kw-iaty. W imieniu
Komitetu Centralnego PZPR

wieniec złożył członek KCf

PZPR, szef polskiej misji
dyplomatycznej __w_NRD *

ambasador Jan IzydorczykCf

& KWti

Film Francuski

chce żyó*

AMEBYKAŃSCY OKUPAN­
CI FRANCJI STARAJA SIĘ
0 CAŁKOWITE ZNISZCZE­
NIE PRZEMYSŁU FILMO­
WEGO WE FRANCJI. WŁAD
CY DOLARA ZALEWAJĄ
FRANCJĘ AMERYKAŃSKI­
MI FILMAMI GANGSTER­
SKIMI, STUDIA ZAŚ FIL­
MOWE FRANCUSKIE SĄ
KOLEJNO LIKWIDOWANE.

NA ZDJĘCIU; PRACOWNI.
CY STUDIA JOINYILLE.
KTÓREMU GROZI ZAM­
KNIĘCIE, NALEPILI PLA*
KAT Z NAPISEM: „FILM
FRANCUSKI CHCE ŻYd*,

*
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Młodzież Australii

walczy o pokój
_

Dziennik (australijski ij.Trfk
bune" podaje, że w określą
od 15 do 23 marca odbędzie
się w Australii ogólnokrajowy
zlot młodzieży i studentów W
obronie pokoju i przyjaźni
między narodami.

lita ows prarapoiołi
tifowskiej

Dziennik „Trud” zamieścił
artykuł, w którym wskazuje
na dalszy spadek stopy życio­
wej ludności pracującej Jugo-
sławfiii, W okresie od1 llpca
1951 r. ceny produktów żyw­
nościowych i artykułów pierw­
szej potrzeby wzrosły -pięcio­
krotnie.. Równocześnie spadły
zarobki.. Obecnie średnio kwa­
lifikowany robotnik zarabia
około 120 dynarów dziennie,
a niekwalifikowany od 60 do
100 dynarów. Natomiast pacz­
ka papierosów najgorszego
gatunku kosztuje 50 dynarów,
paczka zapałek 8 dynarów, ki­
logram soli 30 dynarów, litr
nafty 90 dynarów itp.

W październiku roku ubie­
głego władze litewskie podnio­
sły po -raz trzeci ceny .biletów

Jugosławii
kolejowych oraz opłaty W

transporcie samochodowym,
lotniczym i rzecznym. Bilet
kolejowy na odległość 400 ki­
lometrów kosztuje obecnie pra
wie 3.500 dynarów tj. sumę
równającą się -miesięcznej
pensji kwalifikowanego robot*
nUką.

Niespotykany dotąd' spadek
stopy życiowej w Jugosławii
—• pisze w zakończeniu „Trud"
— spowodowany został eksplo­
atacją monopoli amerykańs­
kich, wzmożonymi przygotował
niamil wojennymi titowców, -bu­
downictwem wojskowym oraz

przekształceniem kraju w te­
zę wypadową przeciwko kra­
jom demokracji ludowej l
Związkowi Radzieckiemu.

Rezolucja stwierdza., tew

ciągu minionych dwóch mie­
sięcy nie zorganizowano pomo­
cy dla ofiar powodzi, ani -też
nie wyasygnowano kredytów
na najniezbędniejsze roboty
związane z odbudową zniszczo­
nych połaci kraju. Odpowie­
dzialność za ten etan rzeczy
spada całkowicie na rząd de

Gasperiego.
Niedawna powódź — pod­

kreśla rezolucja — powinna
stać się sygnałem, wzywającym
kraj do zjednoczenia, aby o-

statecznie zerwać z polityką
zbrojeń i awantur imperialisty­
cznych, aby zmobilizować

wszystkie siły i środki, w oelu
ruszenia ekonomiki włoskiej z

martwego punktu i rozpoczęcia
nowej polityki ekonomicznej.
Komitet Centralny stwierdza z

zadowoleniem, że mimo odrzu­
cenia przez reakcyjnych wład­
ców Włoch wszystkich propo­
zycji w sprawie prowadzenia
polityki pokojowej odbudowy
kraju, proponowana przez ko­
munistów polityka Jedności i

pokojowe! odbudowy zdobywa
poparcie wciąż nowych warstw

ludności. Świadomość, że zmia­
na obecnej polityki rządu jest
konieczna, zaczyna torować so­
bie drogę również w łonie blo­
ku sił grupujących się wokół

partii chadeckiej, powodując
dalsze pogłębianie się kryzysu
tego, bloku,.

Komunistyczna Partia Włoch
.przekonana, że rozładowanie
tej napiętej sytuacji Jest konie­
czne 1 walcząc o to wspólnie
z partią socjalistyczną, uważa,
że-osiągnięcie tego celu wyma­
ga zapewnienia trzech wstęp­
nych warunków: 1) wstrzyma­
nia wszelkich nadzwyczajnych
wydatków na zbrojenia, do
chwili podjęcia kroków, zmie­
rzających do -usunięcia szkód,
Jakie w związku z powoda1 ą
poniosła. gospodarka i ludność
włoska; 2) zniesienia wszelkiej
dyskryminacji w stosunkach

międzynarodowych wobec
Związku Radzieckiego, krajów
demokracji ludowej, Chińskiej
Republiki Ludowej i każdego
Innego kraju; 3) zniesienia

. wszelkiej dyskryminacji wobec

obywateli w związku z Ich

przynależnością partyjną oraz

przestrzegania przez rząd 1

wszystkie jego organa przepi­
sów' konstytucji republikań­
skiej.

Komitet Centralny poleca
wszystkim terenowym organi­
zacjom partyjnym oraz wszyst­
kim członkom Partii podjęcie
wspólnie z partią socjaldemo­
kratyczną i organizacjami de­
mokratycznymi niezbędnych
kroków, aby ■wspólnie opraco­
wać — na podstawie wyników'
ogólnokrajowej dyskusji —

propozycje 1 plany odbudowy
1 odrodzenia kraju oraz -podjąć
walkę o ich -urzeczywistnienie.

Prezydent
Truman wypowiedział

przed Kongresem amerykańskim
5.00.0 słów. Było to doroczne orę­

dzie prezydenta do Kongresu „O sta­
nie państwa" („On State of the U-

nion“). Harry Truman zagalopował
się jednak. Mówiąc „O stanie pań­
stwa", rozwodził się najdłużej o sta­
nie państw nie wchodzących w skład
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Agencja Unitet Press obli­
czyła, że zaledwie 1/3 orędzia po­
święcona była zagadnieniom polityki
wewnętrznej, a 2/3 mieszaniu się w

sprawy wewnętrzne innych państw.
Proporcja ta wyraża linię polityczną
Harry Trumana.

Prezydent USA nie zapomniał do
dziś dnia o latach swojej młodości.
Wówczas to, nim zajął się politycz­
nym gangsterstwem, sprzedawał
szelki. Podobno nie był gwiazdą w

swoim zawodzie. To także znalazło
odbicie w jego orędziu. Przeprowa­
dził on w nim „bilans roczny strat i

zysków" za rok 1951. Jak wynika z

pozycji bilansowych, prezydent Har­
ry powinienby uderzyć się w piersi
i zawołać przed Kongresem: „Pano­
wie! Klapa!" Ale sprzedawca szelek

postąpił inaczej. Po przedstawieniu
żałosnego bilansu zakończył optymi­
stycznymi wnioskami. Ale osądźcie
sami.

Po stronie „zysków" prezydent
USA wymienia „sukcesy propagan­
dowe USA w ONZ". Ale ktokolwiek

był w Palais Chaillot w dniach, kie­

5000 słów
Harry Trumana

dy przemawiali Acheson, Mansfield,
Jessup, a z drugiej strony Wyszyń­
ski, wie, że te „sukcesy propagando­
we" polegały na wzroście ogólnego
przekonania, wyrażonego kiedyś
przez amerykańskiego dziennikarza
J. Alsopa, iż dyplomaci amerykań­
scy nie należą do kategorii mądrych
ani dalekowzrocznych. Dziennikarze
nawet z francuskich pism reakcyj­
nych ochrzcili Mansfielda po jego
pojedynku słownym z Wyszyńskim
— „pastuszkiem". Twierdzili, że taki
właśnie zawód'odpowiadałby najbar­
dziej czcigodnemu delegatowi rządu
USA, członkowi Kongresu, „popula­
ryzującemu" amerykańską linię po­
lityczną ONZ.

Pb stronie „strat" pan Truman był
bardziej precyzyjny, jakkolwiek tru­
dno zrozumieć, dlaczego wzrost po­
tęgi ZSRR, dostrzeżony nawet przez
handlarza szelek w fotelu prezyden­
ckim, miałby być „stratą" dla naro­
du. amerykańskiego. Ale musimy pa­
miętać, że naród amerykański musi

odczytywać bilans Trumana wspak.
Tam, 'gdzie „strata" czyta ,>zysk" i

wszystko jest w porządku.

Pan Truman wytyczył również

program swojej „pokojowej" polity­
ki na rok następny. Przeglądnijmy
poszczególne punkty tego programu.
Kontynuacja wojny w Korei, osta­
teczne włączenie Trizonii do zbrojeń
zachodniej Europy, wzmożenie wy­
syłki broni do krajów atlantyckich,
poparcie dla wojsk francuskich w

Indochinach i brytyjskich na Mala­
jach, wzmożenie akcji popierania sa­
botażu i dywersji w krajach demo­
kracji ludowej, wzmożenie „wojny
psychologicznej..." Na te szelki znaj­
dą się amatorzy tylko w rodzaju
Churchilla, Plevena czy Adenauera.

Pan Truman miał też niektóre czę­
ści przemówienia poświęcone pole­
mice. Najwięcej kłócił się z „bojaź-
liwytni i niecierpliwymi elementami

USA", zapowiadającymi klęskę po­
lityki Stanów Zjednoczonych. Jak z

tego widać, nie wszyscy stracili tam

głowę.
Przemówienie prezydenta nie wy-

wołałó zbyt wielkiego entuzjamu w

prasie amerykańskiej. „Daily Mir-
ror‘ stwierdził: „Życzymy sobie.z ca­
łego serca, by był to ostatni rok

prezydentury Harry Trumana". My
zaś moglibyśmy to życzenie złożone
narodowi amerykańskiemu uzupełnić
słowami: „I jemu podobnych". Bo­
wiem Eisenhower lub Taft na miej­
sce Trumana byłby zmianą w myśl
znanego przysłowia: „zamienił stry­
jek siekiferkę na kijek".

Tito otrzymał kilkadziesiąt tysięcy pałe/k
policyjnych, w rama^ch pomocy z USA.

P. M.
petłez
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Sukcesy
kolejowych brygad
młodzieżowych

w Krakowie

Tsiniejące w parowozowni
1 warsztatach kolejowych w

Płaszowie 3 ZMP-owskle mło­
dzieżowe brygady parowozowe
prowadzą między sobą współ­
zawodnictwo o - systematyczne
podnoszenie wydajności pra­
cy, oszczędność 1 obniżkę
kosztów własnych. M. in. bry­
gada ZMP-owska, złożona z

maszynistów J. Czekaja, St.
(Mazura i pomocników St.
Grabka i J. Klimka przeje­
chała ostatnio na parowozie
„Ty-45-391" 120.000 km bez
okresowej naprawy, co przy­
niosło 155.000 zł dodatkowej
oszczędności. Ta sama załoga
zobowiązała się przejechać w

r. 1952 dalsze 80.000 km
bez remontu generalnego ora-z

postanowiła zwiększyć ciężar
prowadzonych przez siebie

pociągów.

W dziesiątą rocznicę Polskiej Partii Robotniczej

FRONT NARODOWY
przeciwko hitlerowskiemu najeźdźcy i rodzimej reakcji

„NAPRZÓD DO BOJU, DO WALKI!
ŚMIERĆ OKUPANTOWI HITLEROWSKIEMU!
NIECH ZYJE WOLNA I NIEPODLEGŁA POLSKAI"

o
dezwy PPR zagrzewały;
do boju, mobilizowały
do walki. Oddziały
Gwardii Ludowej wyko-

tejsły pociągi, wysadzały mo­
sty, rozlbnajaiy posterunki- oku­
panta, odbijały z więzień pa­
triotów, zaskakiwały najeźdź­
cę akcjami zbrojnymi, -toczyły
z nim większe bitwy t poty­
czki.

Każda zwycięska -wiadomość
ń pola -walki w -kraju rozja­
śniała mroki hitlerowskiej o-

taupacjł. Każda zwycięska wia­
domość ze -wschodu roztadza-
ła nadzieję zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

W dzień i w noc toczył się
bój na śmierć 1 życie o wy­
zwolenie. Prowadziła go boha­
terska Polska Partia Robotni­
cza, (która w warunkach zacie­
kłej walki klasowej budowała
front narodowy pod hegemo-
ndą proletariatu. We froncie

narodowym rosła wielka siła

rewolucji, która dokonała elę
dzięki PPR w dziejach nasze­
go narodu, w dziejach walki- o

WOlną, socjalistyczną Polskę.
Front narodowy obejmował

szerokie masy pracujące miast
1 wsi: robotników, chłopów
drobnomieszczaństwo 1 inteli­
gencję, które zrzeszały się w

Narodowych Komitetach Wal­
ki — podstawowych organiza­
cjach front-u narodowego. Ma­
sy pracujące widziały w PPR

Jedyną przewodniczkę walki o

społeczne i, narodowe wyzwo­
lenie ojczyzny, o niepodle­
głość Polski.

PPR uzbrojona w mar-

ksia-m -1e-n1nitam zda­
wała sobie sprawę, że tylko w

oparciu o Związek Radziecki
i międzynarodowe siły postę­
pu i demokracji naród polski
może prowadzić zbrojną wal­
kę, skutecznie zadawać ciosy
hitlerowskiemu najeźdźcy 1 za­
pewnić zwycięstwo. W tym ce­
lu należało zdemaskować p-rzed
narodem, wyobcować z niego-
zaprzedaną Imperializmowi re­
akcję polską, która współdzia­
łała z okupantem w dła-wieniu

wyzwoleńczej walki narodu.-

Najeżało obnażyć prawdziwe
ohtti-dzte londyńskiej k,DeUega-
tąry", oszukującej tych, któ-

rzj Jeszcze wierzyli jej obłud­
nym frazesom o rzekomej wal-
ce 0 najeźdźcą. Trzeba było
pokazać tym patriotom, że -ich
nienawiść do najeźdźcy, iclh

pragnienie zbrojnej iwalki- 0 hl-
tterowcaml jest wyzyskiwane
dla antynarodowych, abrodnl-

.czyeth celów burżuazjL
Program PPR, pod- którym

prowadziła ona naród- do wal-
k® ‘

a hitleryzmem ł rodzimą
reakcją, głosił: zbudowanie su

werennej i niepodległej Polski
Ludowej, obejmującej nasze

BUDOWA OSIEDLA ROBOTNICZEGO
WE WRZESZCZU

Celem uczczenia 10-ej rocznicy powstania PPR — ZMP-o^ka
brygada młodzieżowa Jana Dembowskiego z ZBM -_ ZB3_
budująca we Wrzeszczu osiedle robotnicze, zobowiązała się po-
dnieść wydajność pracy o 30 do 10 proc. Na zdjęciu: bryga­
dzista Jan Dembowski i. Eugenia Kęsiorska przy murowaniu
ściany systemem dwójkowym, caf — to*. e«m*

prastare ziemie na Odrze, Ny­
sie 1 Bałtyku, Polski Ludowej
rządzonej przez masy pracują­
ce, w której wielki przemysł,
transport i banki byłyby wła­
snością narodu, a ziemia wła­
snością chłopów, Polski Ludo­
wej związanej trwałą przyjaź­
nią ze Związkiem Radzieckim
1 całym obozem pokoju 1 po­
stępu.

Głębokie -uczucie miłości do

ojczyzny 1 troska o przyszłość
milionów ludzi -blje ra progra­
mowych założeń PPR. Zawar­
ta w nich została treść dążeń
pokoleń Polaków gnębionych
i wyzyskiwanych przez obcą
przemoc -i rod-zlmą burżuaziję.
Toteż rosną kierowane przez
PPR szeregi frontu narodowe­
go, do którego włączają się
lewicowe elementy RPPS i
Stronnictwa Ludowego z gru­
py „Wołl- Ludu", włączają się
wszystkie demokratyczne i -pa­
triotyczne siły narodu.

Zwycięski me.rez Armii- Ra­
dzieckiej, który zączął się od

rozgromienia armii- hitlerow­
skiej pod Stalingradem, wzra­
stająca walka wyzwoleńcza na­
rodu w,pływa na to, że dojrza­
ła sprawa bezpośredniej walki
o władzę. Wówczas to pod -prze
wodem Towarzysza Bieruta zo-

staje utworzona Krajowa Rada
Narodowa, która stała 61ę
sztandarem walki o władzę lu­
du w naszej ojczyźnie i kiero­
wnikiem narodowego fnontu
walki o wyzwolenie. .Krajowa
Rada Narodowa stawia przed
sobą Jako główne 1 naczelne
zadanie: — głosi- dekiaracja
KRN—„Zjednoczenie i mobili

zaoję wszystkich sił narodu i

wszystkich środków do waik.4
na śmierć 1 życie z bestialskim

okupantem w celu wyzwolenia
Polski". KRN jako reprezen­
tant 1 ośrodek kierowniczy wal
ki frontu narodowego „nie spo
cznie w swei pracy nad orga­
nizacją czynu zbrojnego całe­
go narodu aż do chwili wywal­
czenia wolnej, demokratycznej,
suwerennej Polski",

Bliska perspektywa wywal­
czenia Polski Ludowej, unie­
zależnionej od imperialistów,
wolnej od kapitalistów 1- ob­
szarników, była dla burżuazji
zmorą, którą z desperacją gi­
nącej klasy,
w środkach,
nąć.-

Bu-rżuazja
na przez swych imperialistycz­
nych protektorów z Londynu
1 Waszyngtonu, z całą zacie­
kłością zwalczała front narodo­
wy 1 ideę sojuszu polsko-ra­
dzieckiego. Z całą Jaskrawoś­
cią uwydatniły 61ę sprzecznoś­
ci między interesami burżuazji
a Interesami polskiego ludu

nie przebierając
starała elę U6U-

polska, kierowa*

pracującego. Było to logiczną
konsekwencją uprawianej od
lat przez burtuazję polityki
zdrady żywotnych Interesów
narodu.

Wystarczy przypomnieć an-

tynerodiową -postawę -polskiej
burżuazji, która w okresie wal­
ki- rewolucyjnej proletariatu
polskiego o wolność w 1905
roku zapewniała służalczo za­
borców o swej wierności- i lo­
jalności, proponowała carów;!
pomoc w zdławieniu rewolucji.
W okresie wzmagających się
walk rewolucyjnych pod wpły
wem Rewolucji Pa-ździiernlko-

wej, w strachu przed zwycię­
stwem ludu, fry-marczyła burt

żuazja polska w Paryżu, Lon­
dynie i Waszyngtonie. W okre
ste międzywojennym zaprzeda­
ła Hitlerowi kraj j- doprowa­
dziła go do tragicznych dni
września 1939 r.

Wierna swym „tradycjom"
burżiuazja polska wszystkie
swoje zbrodnicze wysiłki skon­
centrowała do walki- z Obo­
zem rewolucji ! postępu. Nik­
czemne kapturowe mordy, wy­
dawanie w ręce gestapo patrio­
tów, prowokacje, oszczercza

kampania w prasie podziemnej
1 wreszcie dywersja politycz­
na, oto metod-y, jakimi tzw.

„Delegatura" londyńska chcia
ła zniszczyć PPR, zdławić wal­
kę wyzwoleńczą narodu.

Usiłując przeciwstawić się
Krajowej Radzie Narodowej,
reakcja w porozumieniu z im-

p-erlal-tamem angloramerykańs-
kim zmontowała swoją burź-u-

azyjną reprezentację taw. Ra­
dę Jedności Narodowej. W tym
samym czasie pod auspicjami
wypróbowanych „diwójkarzy"
sanacyjnych, prawicowe ele­
menty RPPS organizują dy­
wersyjny twór tzw. Centralny
Komitet Ludowy, który, szer­
mując obłudnie demokratycz­
nymi- hasłami, m-iał sparaliżo­
wać walkę ludu pracującego o

władzę, o niepodległą Polskę.
Zadaniem tej dywersji było

przechwytywanie elementów

demokratycznych, które przej­
rzały zdradzieckie knowanie

Rady Jedności- Narodowej, któ
re st-naolły zaufanie do polity­
ków londyńskich i przechodzi­
ły na stronę KRN. CKL był
tworem, który miał pokrzyżo­
wać walkę zorganizowanego
przez PPR frontu narodowe­
go-

Tym wrogim zamierzeniom

reakcji . sprzyjały kapitutanc-
kie, prawicowe i nacjonalisty­
czne poglądy szerzone przez
gomułkowszczyznę, -która nier
ufnie odnosiła się dó Związku
Radzieckiego, nie wierzyła w

siły klasy robotniczej, nie uzna

wała Jej kierowniczej roli we

froncie narodowym, przecenia­
ła natomiast siły wroga. Go-

mułkowszczyzna korzyła się
przed burżuazją, traktowała
front nalrodowy Jako ugodę
z .burżuazją. I dlatego usiłowa­
ła zblokować KRN z CKL-em.

Kontrrewolucyjne koncepcje
Gomułki prowadziły w konsek

wencjl do rozbicia frontu na­
rodowego, do oddania władzy
w ręce burżuazj-i polskiej.

, Nikczemna rola CKL-ow-
sklej agentury imperializmu
została zdemaskowana, a jej
plany udaremnione. Zostały o-

ne zniweczone w zarodku dzię
ki rewolucyjnej postawie trzo­
nu KPP-owsklego w kierow­
nictwie PPR, dzięki Towarzy­
szowi Bierutowi.

Rósł autorytet partii 1 KRN.

Wzmacniała, się kierownicza
rola klasy robotniczej we fron.
c!e narodowym, którego szere­
gi krzepły w ostrej walce z

hitlerowskim najeźdźcą 1 im­
perialistycznymi agenturami w

kraju.
Zbliżał się dzień wyzwole­

nia. W oparciu o zwycięstwo,
pomoc i przyjaźń Związku Fte-

dzteokiego lud -polski skupiony
pod- sztandarem KRN przepę­
dził okupanta hitlerowskiego
i wziął -władzę we własne rę­
ce. Pod- kierownictwem PPR
naród polski stworzył w opar­
ciu o sojusz robotniczo-chłops­
ki państwo demokracji ludo­
wej, dokonał wielkich przeo­
brażeń rewolucyjnych, prze­
prowadził podstawowe refor­
my społeczne w mieście 1 na

wsi-, zwycięsko wykonał trzy­
letni plan odbudowy kraju.
Marksistowsko-leninowska po­
lityka PPR i jej prz-ywódcy,
Towarzysza Bieruta, pozwoliła
rozgromić mikołajczykowską
agenturę Imperializmu, -rozbić

sócjaildemofcratyzm i prawico-
wonacjonaliietyczne odchyle-

Bokamenty z dziejów watki FFB

FRONT NARODOWY
Tworzenie frontu narodowego to jedno z głównych

dzisiaj zadań naszej Partii. Chodzi o zjednoczenie
wszystkich sił narodowych do walki z najeźdźca,, o ta­
kie rozpalenie nienawiści do okupanta, by cały naród

prowadził z nim wojnę. Bez takiego zjednoczenia na­
ród polski nie może wydatnie przyczynić się do roz­
bicia hitlerowskich Niemiec, odwleka więc w rezulta­
cie chwilę swego wyzwolenia.

Front narodowy — to przede wszystkim bojowe zje­
dnoczenie mas narodit...

Robotnik, chłop, urzędnik co dzień odczuwają naru­
szanie ich podstawowych praw, najdotkliwiej odczu­
wają samowolę i ucisk okupanta, najbardziej naraże­
ni są na głód, wyzysk i nędzę. W obronie swych co­
dziennych interesów najłatwiej się jednoczą. Dlatego
też właśnie tam, gdzie są naturalne skupiska mas,

gdzie masy pracują, tam przede wszystkim winno się
prowadzić pracę nad stworzeniem frontu narodowe­
go, tworzyć Narodowe Komitety Walki...

Każdy nasz członek i sympatyk musi dziś^ stanąć
na posterunku. Chwila dziejowych rozstrzygnięć nad­
chodzi- „Wyklęty powstań ludu ziemi!'*,

(Wyjątek z wydawnictwa Komitetu

Centralnego Polskiej Partii Robotni­
czej pt.: „Narodowe Komitety Wal­
ki", wydanego w 1942 r.)

W chwili kiedy przebywa-
’’

my w gromadzie Milów­
ka (pcw. żywiecki) trwa tu o

żywiona akcja kontraktacji
trzody chlewnej. Przeprowa­
dza ją eklipa pracowników GS
wraz z kierownikiem grupy
hodowców ob. W. Żytkiem.
Kontraktacja w gromadzie Mi­
lówka idzie dość powoli i śmia­
ło można powiedzieć, że gro­
mada ta, to jedna z najgor­
szych w powiecie, jeśli -idzie o

wykonanie planu kontraktacji.
Nie znaczy to jednak, by chło­
pi z Milówki nie hodowali t-rzo

dy chlewnej. Wprost przeciw­
nie, trzodę chlewną hodują tu

niemal wszyscy, z kontrakta­
cją zaś wielu z nich wstrzy­
muje się na skutek wrogich
plotek Jakie krążą w tejże
wsi. A plotki te głoszą -różnie:
albo, że ,kontraktacja się nie

opłaca", źe „GS mało płaci",
a czasem nawet takie brednie,
że „kontraktowane tuczniki prę
dzej padają"...

— Trzeba długo agitować — -

stwierdza w rozmowie z nami

jeden z aktywistów — aby
każdego z takich chłopów
przekonać do kontraktacji i

wykazać mu, źe wszystkie te

plotki nic mają w sobie ani o-

drobiny prawdy.
*

Jednym z takich, którzy do­
tąd wstrzymują się z kon­

traktacją trzody jest średnio­
rolny chłop ob. Franciszek Bia-

łożyt. Do niego to udajemy się
wraz z pracownikiem GS i

aktywistą, który
łożyła był już poprzednio
w sprawie
ale nie zdołał

przekonać. Zbaczamy z drogi
1 wchodzimy w obręb zabudo­
wań gospodarskich Białożyta.
Gospodarza iMtajna*

u ob. Bia-

kontraktacji,
go wtedy

Z III Konferencji Powiatowej w Miechowie 0)

Delegaci podsumowują wyniki
akcji jesiennej

Na dzień 22 grudnia plan
skupu zboża został wyko­
nany przez nasz powiat w

91,l’/« — mówił na III Konfe­
rencji Wyborczej w Miecho­
wie I sekretarz KP tow. Pie­
truszka.

Za cyfrą tą ikryje się olbrzy­
mi wysiłek organizacji mie­
chowskiej, GRN-ów, kół ZSCh,
ZSL-u, ZMP. Wysiłek wielu

setek, a nawet tysięcy aktywi­
stów, którzy potrafili przeła­
mać opór kułactwa, jego

wpływ na część średniaików,
■którzy -potrafili przekonać ma­
ło- i średniorolnych chłopów,
że sprzedaż zboża państwu lu­
dowemu, to chteb dla -robotni­
ków, budujących — so*‘

cjalizm. Walka ta nie była ła--
twa. Była trudna, tym trud­

ł

nie wewnątrz ruchu robotnicze

go, przygotowała grunt do zje­
dnoczenia klaey robotniczej 1

przystąpienia do budowy pod­
staw socjalizmu.

Dziś, kiedy pod kierow­
nictwem PZPR — kontyuua
torU dzieła dokonanego
-przez PPR — walczymy nie

ugięcie o pokój, budujemy
w niepodległym kraju socja­
lizm, z czcią wspominamy
historyczne zasługi PPR i

chylimy czoło przed Jej bo­
haterskimi- bojownikami, Idtó

rzy walcząc w szeregach
frontu narodowego, zginęli
za sprawę szczęścia 1 roz­
kwitu naszego narodu 1 na­
szej ojczyzny.

B. Troński

Jak słuszne argumenty przekonały
Franciszka Białożyta

------------ -
*

mu wraz z całą rodziną, nieli­
czną — bo składającą
czterech osób.

— Dzień dobry!
— Dzień dobry.
— My do was Franciszku w

sprawie kontraktacji — zaga­
ja aktywista — chyba namyśle­
liście się już w tej sprawie?

— Już wam raz powiedzia­
łem, że nie mam zamiaru kon­
traktować — odpowiada Biało-

żyt, — szkoda źe zachodzicie
do mnie w tym celu. Niech

kontraktują inni, ja nie mam

dużo pola, ziemniaki też mi nie

obrodziły...
— Tak mówicie Franciszku,

— wtrąca aktywista — jak-
byśmy was nie znali. Nie

jest tak biednie u was jak to

mówicie. Ziemniaków uko­
paliście jak mało kto we wsi,
a źe pola macie mało, to też
nie słuszne, bo tu w naszej gro
madzie mało kto ma ■więcej od
was, sami to chyba potwierdzi­
cie. Przypatrzcie się jeno na

Kuchejdową — wdozcą jest, sa­
ma gospodaruje na swoim dwu

morgowym gospodarstwie i za­
kontraktowała. A Józef Żyrek,
Janek Kuśnierz, Witosowa, Mi

chalska, — mają dużo mniej
pola od was { też kontraktowa­
li. Wiedzą bowiem, że kontrak­
tacja to popłatna rzecz!

—. E, zaś tak jak mówicie
to nie jest, nie bardzo się to o-

placa kontraktować... Za pro­
siaka. za/placę ze trzy stówki, ą
w ~~ldnę^ chyba

się z

niejsza, że w początkował o-

kresie organizacje partyjne
często nie były w dostateczny
sposób przygotowane politycz­
nie, nie wie-diziiały po prostu —

od czego zacząć, jak rozbijać
wrogą robotę kułaków, Jak po­
dejść do średniorolnego chło­
pa, Ten początkowy braik ofen-

sywności zrodził się u naszych
towarzyszy z sa-mouspokojenia.
Wieta z nich sądziło, że: „prze-
cięż wykonaliśmy i to nawet g
■poważną nadwyżką skup zboża,
w poprzednim roku — to wyko­
namy i w tym: zresztą — ja­
koś to będzie"»

Krecia robota
kułaków

To samouispoikoJ^nie wpłynę-
łb ta skup. W miesiącu

wrześniu wykonano w powiecie
'-rklttn clrrmłi w Pftplan skupu zboża ledwie w 66

procentach, Samoospokojenle
-to wykorzystał oczywi­
ście wróg. Wlełu towarzyszy'
spało, -ate kułak nie spał. Wy­
korzystywał każdą okazję, by
■poderwać a-utorytet naszej lu­
dowej iwładzy, aby ot-uman.ić

bzdurną pl-otką średniaików.

Wiedział, że od1 tego, po (której
stronie barykady znajdzie się
średniorolny chłop, od tego

będzie zależał końcowy wynik
Władka ocMebWMlechowsklem.
Wiedział bowiem, że 2/3 chło­
pów powiatu miechowskiego,
to średniorolni gospodarze.

Na konferencji Wyborczej
towarzysze delegaci mówili o

kreciej robocie 'kułaków —

Drozdowskich, Królów z Pałe­
cznicy, Rączków z Łętkowic,
Podsiadłów i Szumerów z Ka­
cie — którzy nie tylko sami nie

odsprzedali zboża, ale i nama­
wiali innych do tego samego.

— Co nam mogą zrobić —

mówhi — przecież była uchwala

gryficka. Niech biorą silą zbo­
że — to zobaczycie, co będzie
wtedy. Nie my pójdziemy do

więzienia, ale oni.

‘Co gorsza, wielu z towarzy­
szy (był-o zaskoczonych tym ku­
łackim argumentem i nie umia­
ło nań odpowiedzieć, nie wie­
działo, Jakie zająć stanowisko.
Nie od razu zrozumieli cni for­

mę kreciej roboty kułaka —

wypaczanie sensu -praworząd­
ności ludowej, która Merze w

obronę
'

każdego niesłusznie

skrzywdzonego, ale potrafi -u-

karać 1 tych, którzy świadomie
nie chcą wywiązać się z swo­
ich podstawowych obowiązków
wobec państ-wa. Kułacy -usiłują­
cy przeszkodzić w. sprzedaży
państwu zboża, nie cofnęli się
nawet przed- próbą ohydnego
szantażu 1 zastraszania: kułak

Wincenty Jachimczak z Książa
Wielkiego na zebraniu groma­
dzkim otwarcie powiedział:
„Ci, którzy oddadzą zboże,
wszyscy będą wisieli na wro­
tach swych stodół".

Jednakże wrogie próby 1 po
czynanla kułackie i tym razem

spaliły na panewce.
Na wieś miechowską' ruszy­

ła ofensywa. -Robotnicy przy­
szli z pomocą chłopom. Ruszy­
ła praca polityczna, a w ślad

z 500 &, — jakby powątpie­
wając w prawdziwość swoich
słów — mówi Białoźyt trochę
niezdecydowanie,

— Gadacie Franciszku jak
„gęś bez głowy" — odpowiada
aktywista. — Ciekawym, gdzie
wam też więcej zapłacą niż w

spółdzielni? A że się opłaca, to

wam to zaraz skalkulują. Daj­
my ną to, że uchowacie wie­
przaka na 150 kg. To tak w

przybliżeniu razem z premią o-

trzymacie za niego koło 1800
zł. A poza tym ulgę w podatku,
obniżkę w skupie zboża, nabę-
dziecie 300 kg węgla, i 100 kg
śruty. No, sami powiedzcie ozy
się nie opłaca?..

Białoźyt zastanowił się chwi­
lę, Jak gdyby szukając odpowie
dniego argumentu, ale w tym
momencie przyszła mu „z po­
mocą" żona.

— Chować świnie, to jeszcze
nie wszystko, kto będzie koło

niej robił? — rzekła Białoży-
towa.

— Jeśli chowacie śnrinie dla
siebie — wtrącił przedstawiciel
GS ob. Wendzel —■to nie dużo
roboty wam przysporzy, cho­
wać jeszcze drugą. Sarn wiem

po sobie, bo też chowam.

— Prosiakowi trzeba mleka,
— mówd znów Białożytowa.

— I mleko się znajdzie, jak
tylko będziecie chcieli, chowa­
cie przecież dwie krowy.

— A jak padnie to co bę­
dzie? — nie ustępując odzy­
wa się Białożytowa, — Ant&e-

za nią powoli, lecz stałe, złoto

pól miechowskich szeroką rze­
ką zaczęło ,płynąć do magazy­
nów GS-ów. W dniach najwię­
kszego nasilenia akcji jesiennej
tj. od 20 października do ma­
gazynów wpływało około 600
ton dziennie, a 31 października
cyfra ta wyniosła przeszło 900
ton.

Na błędach się
uczymy

Tak było kilka miesięcy, a

nawet tygodni temu. Akcja
skupu zboża Jest w zasadzie
zakończona. Jakie doświadcze­
nia wyniosła organizacja mie­
chowska z tej akcji?

Najlepszą odpowiedź na to

dala konferencja -wyborcza. To-

wa-rzysze delegaci- z wszystkich
gmin powiatu miechowskiego
zebrali się na konferencji wy­
borczej, aby podsumować swo­
ją blisko półtoraroczną .pnacę,
dokonać przeglądu swoich eił,
bojowości, przygotowania do

następnego, niemniej trudnego
roku, wyciągnąć -wnioski z pra­
cy w akcji jesiennej, z osiąg­
nięć, ale także i -błędów, w cza­
sie jej -trwania popełnianych.

Zabierając glos w dyskusji
tow. T, Szopa z Książa Wiel­
kiego mówił: „To, że w począt­
kowym okresie akcji było nam

trudno, to nasza wina, bo nie

prowadziliśmy roboty politycz­
nej, bo nie dotarliśmy do każ­
dego mało- i średniorolnego
chłopa » naszym partyjnym sło­
wem, bo zanim, my przyszliśmy,
przyszedł niejednokrotnie wcze­
śniej kułak.

Konferencja udowodniła słu­
szność -tej oceny. Tam bowiem,
gdzie skupem żyła cała organi­
zacja partyjna, która poprzez
swoje transmisje dotarła do

każde-go zakątka -wsi, tam też

skup przeszedł szybko 1 spraw­
nie. Jako przykład może posłu­
żyć chociażby gmina Kozłów,
gdzie KG wciągnął do pracy
szeroki aktyw, gdzie codzien­
nie w KG 1 GRN analizowano

przebieg skupu.
Jako przykład może posłu­

żyć gromada Szarkówka, gdzie
zastosowano agitację .poglądo­
wą, ośmieszając 'kułaków, Ko­
niusza, gdzie wykorzystano ra­
diowęzeł i wiele innych wsi.
W tych wszystkich gromadach
4 gminach towarzysze przodo­
wali w sprzedaży zboża, służyli
przykładem innym. Były jed­
nak i Inne organizacje, n-p. w

gromadzie Kowary, gmina Kli­
montów, na 15 -członków orga­
nizacji partyjnej w początko­
wym okresie zaledwie 2 wy­
wiązało się ze swoich obowiąz­
ków. Zwlekający dopiero póź­
niej zrozumieli, że postępują
niewłaściwie, że oni to właśnie

innym bezpartyjnym m-ogą słu­
żyć przykładem. W walce o

wykonanie zobowiązań wsi wo­
bec państwa zahartowały się
organizacje wiejskie, zaktywi­
zowali się towarzysze.

Wyrośli nowi ludzie

Najpoważniejszym osiągnię­
ciem, jakie wyniosła z ak­

cji skupu zboża organizacja

wi zza wody na trzeci dzień po
zakontraktowaniu padla...

Teraz odezwał się znów ak­
tywista gromadzki:

— Jak mi wiadomo to Antek

kupił prosiaka już chorego u

handlarza. Jeśli kupicie prosia­
ka w spółdzielni, ubezpieczycie
go i zaszczepicie, to nie może­
cie mieć obawy, że stracicie na

kontraktacji,
Białoźyt, który przez cały

ten czas milczał spoglądał raz

na żonę, to na córkę, to na

zięcia. Wreszcie wsta& i jak
gdyby nie mając zamiaru wię­
cej rozmawiać z nami, odezwał

się w te słowa:
— Starym już, kio wie juk

tam będzie... Niech zięć, jak
chce kontraktuje.

— Czas ucieka — zdecyduj-
oie się Franciszku — odzywa
się znów agitator miejski. —

Pomyślcie jeno, Białoźyt —

wtrąca ob. Wendzel — wasz

zięć pracuje we fabryce,
dobrze, że mieszka przy
was na gospodarce, że
zawsze coś uchowacie, Ale ile
takich z nim pracuje, co czeka­
ją na mięso z tych tuczników,-
które my kontraktujemy. Od­
mawiacie kontraktacji to tak

jakbyście ukrywali mięso przed
robotnikiem, takim jak
zięć... A przecież chyba
miecie na czym polega
patriotyczny obowiązek?

Następuje chwila milczenia.

Białoźyt spogląda na żonę po­
rozumiewawczo i mówi:

—- Wiecie, ja tam taki nie

jestem, jak myślieie, nie jestem

wasz

TOZU-
wasz

miechowska, było wyrośnięcia
na bazie walki klasowej z ku­
łactwem nowych ludzi, partyj­
nych 1 bezpartyjnych aktywi­
stów. Drugim niemniej waż­
nym osiągnięciem był dalszy,
poważny krok w kierunku od­
izolowania kułactwa, wyrwanie
średniaka spod wpływów wro­
ga klasowego. W toku walki o

skup zboża na wsi miechowskiej
większość mało- i średniorol­
nych chłopów zaktywizowała
się, Zbliżyli się Oni do klasy
-robotniczej, podniósł się w ich
oczach jej autorytet, Jako kla­
sy przewodzącej całemu naro­
dowi. Wzmocniło się poczucie,
że w walce tej chłop pracujący
ma odpowiedzialne zadanie do

spełnienia. Wymownym tego
dowodem jest fakt, że w toku

tej wielkiej akcji polityczno-
gospodarczej więź ta wzmocni­
ła się nowymi tysięcznymi nić-
tnL Nićmi -tymi właśnie są —

wyrosłe wokół kadr robotni­
czych 1 chłopskich agitatorów
*— tysiące -bezpartyjnych akty­
wistów chłopskich.

W Miechowsklem wyrosły
setki nowych aktywnych, odda­
nych nam ludzi, z których 152

najlepszych wstąpiło w szere­
gi naszej Partii. Zorganizowa­
no 12 nowych grup kandydac­
kich, powstały nowe kola

ZMP-owskle, powiększając li­
czbę ZMP-owców o dalszych
316 młodych entuzjastów pra­
cy dla Ludowej Ojczyzny, po­
wstały nowe koła ZSL-u i in­
nych organizacji. Pięciu przo­
dujących chłopów zostało od­
znaczonych Krzyżami Zasługi,
a 300dyplomami uznania. Wie­

lu aktywistów przeszło do pra­
cy w aparacie partyjnym 1 ad­
ministracyjnym, jak np. tow.

E. Kowalski który pełnił funk­
cje sekretarza organizacji par­
tyjnej Podlesie objął funkcje
sekretarza K. G. w Szre­
niawie, tow. Chrzanowski

przeszedł na odpowiedzialne
stanowisko przew. GRN w Ko­
wali, ob. Grzyb z sołtysa a-

wansował na przew. GR.N w

Michałowicach i wielu Innych.
Luidizte ci, ito najcehiniejszy
nasz -kapitał polityczny, jaki
organizacja miechowska nagro­
madziła w toku akcji o wyko­
nanie obowiązków wsi. Dlate­
go -też delegaci z dumą mówi­
li o nich na konferencji wy

-borczęj.-
Ale osiągnięcia to tylko pod­

stawa db dalszej pracy. Przed

powiatem miechowskim stoją
w dalszym ciągu 'bardzo powa­
żne zadania: wykonania w 100

proc, planu skupu, akcja kon­
traktacyjna, przygotowania do
siewu wiosennego. I tylko
przez utrwalenie doświadczeń

akcji jesiennej, tylko przez dal­
szą pracę polityczną i troskę o

planową rozbudowę szeregów
partyjnych — organizacja mie­
chowska sprosta swym zada­
niom pogłębienia rewolucyj­
nych zmian, jakie dokonały się
w ostatnim okresie.

Z. ISAAK

wcale oporny... Ale tu u nas w

gromadzie to tak różnie mó­
wią: źe to niby „nie ma co na­
przód się zobowiązywać", że

„lepiej świnię sprzedać „pry-
watnie" i różnie_ Prosty ze

mnie chłop, nie wszystkiemu od

razu rozumiem. AlejaJc mówicie

tak, że to dla robotników i wi­
dzę, źe to rzeczywiście korzyść
ci przynosi — tym mnie prze­
konujecie. Kontraktuję!

Przedstawiciel GS wypisuje
umowę, Białoźyt składa pod­
pis.,

— A po tę śrutę i węgiel to

tam się do spółdzielni zgłoszę
—, mówi teraz już z zadowole­
niem Biiatożyt.

*

A ktywista gromadzki wraz

z pracownikiem GS kieruje
się do następnego domu. —

Jest jeszcze dużo takich w na­
szej gromadzie jak Białoźyt, —-

mówi do nas.

Antoni Chyliński, Antoni
Szczotka, Tomasz Jeleśniańskl
— czytamy nazwiska w spisie
Jaki- ma -przy sobie kierownik

grupy.
— 1 tych wszystkich trzeba,

przekonać do kontraktacji —

kończąc mówi ob. Żyrek. —

Trzeba, by tak jak Białożytzro-
zumieli...

By tak Białoźyt jak i icszys-
cy inni zrozumieli, że gdy klasa
robotnicza dokonuje bohater­
skich wysiłków, wznosząc budo­
wle socjalizmu — obowiązkiem
każdego chłopa jest, dopomóc
jej swoją produkcją. Kontrak­
tacja, to nasz patriotyczny obo­
wiązek —- z tym hasłem idźmy
na wieś, a wtedy najprędzej
nas chłopi zrozumieją, i wyko­
nanie planów nie da na siebie

czekać...
T. Cieślar
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współzawodnictwa pracy
Cc? gciasfe? Kiedy?

liwiga wykładowcy
Wdttói 19 bm. o godz. 9,30

w Wojewódzkim Ośrodku
Szkolenia Partyjnego w Kra­
kowie odbędzie się narada z

kler, grup seminaryjnych dCa
wyki. I 1 Ii stopnia oraz wyki,
szkól wieczorowych z KP, KM
1 KD. Obecność wszystkich o-

bowiązkowa. Terminy pozosta­
łych seminariów w ciągu ty-,
godnta bez zmian..

racjonalizatorstwa i nowatorstwa

radziło Plenum Zw. Prac. Przemysłu Spożywczego
W ,ub. niedzielę odbyło się poszerzone Plenum Zarządu Okręgu Związku Zaw. Pra-

cown ków Przemysłu Spożywczego w Krakowie. Celem obrad było przeana­
lizowanie uchwał VIII Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych i VII Ple­
num Żarz. Głów. Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywczego. 100 aktyw stów związko­
wych Wysłuchało referatu, który zobrazował wyniki i osiągnięcia, jak również nie­
dociągnięcia pracy „spożywców". Referat przew. Okr. Żarz. tow. Nosadn.ka, rzeczo­
wy i jasny, dał podstawę do żywej dyskusji.
W dyskusji zabierało głos

22 towarzyszy, którzy poru­
szali tematy swych zakładów

pracy. Szczególną uwagę po­
święcono rozwojowi współza­
wodnictwa pracy, racjonaliza­
torstwa i nowatorstwa. Nie
brak było krytycznych wypo­
wiedzi, napiętnowania złej pra
cy poszczególnych rad zakła­
dowych i miejscowych, komi­
sji współzawodnictwa rileprze-
jawiających należytej żywotno
ści, (Jak np. w Kolejowych Za­
kładach Gaetrcnomćcznych w

Krakowie, gdzie współzawod­
nictwo do tej chwili nie zostało

wprowadzone). Uwagi krytycz­
ne dotyczyły również systemu
popularyzacji, racjonalizator-

. etwa i nowatorstwa, przy czym
stwierdzc-no brak inicjatywy■ze strony Klubu Techniki,
brak udzielania pomocy 4 wska

Styczeń

16
Środa

Kinal

Załoga KZWME pogłębia
swą wiedzę fachową

na kursach szkolenia zawodowego
11 rucłiomiony w październiku ubiegłego roku Kurs

Kreśleń Technicznych II stopnia w Krakowskich Za­
kładach Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych
skup.ł w swoich szeregach przeważnie młodych pracow-
ników-fachowców, ślusarzy, tokarzy i robotników pro­
dukcyjnych.
Kurs ten został poprzedzo­

ny kursem niższym I stopnia,
który dał uczestnikom podsta­
wy do dalszej nauki w zakre­
sie kreśleń technicznych.

\ Wykłady Odbywają się w bu

dynku szkolnym przy KZWME
’.v godztoach popołudniowych,
pięć razy vz tygodniu po trzy
godziny.

Specjalnie regularnie uczę­
szczają na wykłady młodzi ro­
botnicy z brygady remonto­
wej. Brygada ta ma za sobą
duże osiągnięcia w dziedzinie
remontu ~ maszyn produkcyj­
nych, które naprawiono w re­
mach różnych zobowiązań. Cl
ludzie dzięki kursowi mogą .

poszerzyć swoje wiadomości li
stać się jeszcze bardziej wzo­
rową godną naśladowania bry­
gadą. Innym pięknym przykła­
dem zdobywania dodatkowej
Wiedzy jest uczęszczanie na

kurs starego ślusarza M. La-'
soma., który ma poza sobą tak­
ie kurs kreśleń I stopnia. Je­
go postawa winna być Wzorem
dla- wielu innych, którzy Jesz­
cze często nie doceniają zna­
czenia i wartości szkolenia ze-

wodowego poprzez tego rodza­
ju kursy.

Dużą opiekę nad kursem
roztacza podst. org. part., Ra-

da Zakładowa i dyrekcja. War­
to wspomnieć także, że z po­
przedniego kursu I stopnia
czterech pracowników delego­
wano na 6 miesięczny kurs
konstruktorów. Jeden z mich

pracuje obecnie' w CBKK,
trzech zaś po ukończeniu kur­
su konstrukcyjnego I stopnia,
delegowanych zostało na kurs
II stopnia na dalsze 6 miesię­
cy nauki.

Szkolenie pracowników za­
wodowe bez oderwania ich od

produkcji ma duże znaczenie,
podnosi Wiledzę J pozwala na

przeprowadzenie usprawni ?ń
w pracy, a przede wszystkim

ostwarza nowego człowieka

łbowym stosunku do pracy.

M. Nalepka
toresp. KZWME

Z ekranu

Narada przemysłowa

w KM PZPR

W czwartek, dnia 17 I 1952
o godz. 12 odbędżie się

narada przemysłowa w lokalu
KM PZPR, Rynek Gł. nr 25,
sala na parterze. W naradzie
wezmą udział dyrektorzy, se­
kretarze podst. erg. part.,
przewodniczący Rad Miejsco­
wych. Punktualność 1 obec­
ność obowiązkowa.

Dekoracja miasta
W związku z 7 rocznicą oswobo.

dzenia miasta Krakowa przez Ar­
mię Radziecką Prezydium Miej­
skiej Rady Nasadowej zwraca się
z apelem do właścicieli i admini­
stratorów demów na obszarze mia.

sta, aby udekorowali

rągwiami o barwach
wych ś robotniczych.
MRN apeluje również
cieli i kierowników firm handlo­
wych, przedsiębiorstw, spółdzielni
i sklepów o estetyczne udekorowa­
nie okien wystawowych przy za­
stosowaniu odpowiednich emble­
matów.

domy cho-

państwo-
Prezydium
do właścl-

zówek z Jego strony. Szeroko

poruszano także epra.wy byto
wo-mfieszkaniewe, socjalne I

sprawy tycząoe bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

Również była poruszana w

szerokim zakresie sprawa ma­
jącej się odbyć w niedługim
czasie kampanii wyborczej do

grup związkowych, na mężów
zaufantai, społecznych inspek­
tom ow pracy, a przede wszyst­
kim wyborów do rad zakłado­
wych. Zagadnienie to zostało
dokładnie przeanalizowane.
Zwrócono szczególną uwagę
na dotychczasowy sposób wy­
borów przy czym stwierdzono,
że niejednokrotnie, wybory by­
ły przeprowadzane mechanicz­
nie i nieraz wybierano ludzi
bez wartości.

W mającej się- odbyć kam­
panii wyborczej winni wziąć
udział wszyscy aktywiści związ
kowi. Należy wciągnąć do niej
komisje kulturalno-oświatowe,
rady kobiece i ZMP — przy śćl

slym współudziale podstawo­
wych organizacjii partyjnych.

Przebieg obrad wykazał, że

aktyw związkowy docenił waż­
ność uchwal CRZZ.

Na zakończenie obrad pod­
jęto uchwałę solidaryzującą
się z wytycznymi Centralnej
Rrdy oraz rezolucję z okazji
10-lecie pjwstania Polskiej
Partii Robotniczej i 7 roczni­
cy wyzwc-lenia Krakowa przez
Armię Czerwoną.

Na marginesie trzeba pod­
kreślić, że Krakowski Prze­
mysł Spożywczy w II roku Pla
nu 6-letnlego, dzięki powzię­
tym zobowiązaniom zaoażczę-
dziil 4.250.725 zł. Ponadto

Kratow&kle Zakłady Gastrono­
miczne powiększyły tę sumę o

2,300.000 zł co dajs w sumie

ponad 6,000.000 zl.
Klub Racjonalizatorów liczy

365 członków w tym 15 wybi­
tnych odznaczonych orderami
Sztandaru Pracy. Za ub. rok

wypłacono nacjonajlzaitorcm
premii na sumę 5 tys. zł.

Zbigniew Górnicki
koresp. robotniczy

Teatryt
j. Słowackiego —

„Alkad z Zalamei"

godz. 19.

Stary Teatr — „Eu.
geąia Grandot" go
dzika 19 (duża sa­
la) : „Miranuoii-
na“ godz. 19.1S —

(mała sala).
Rapsodyczny „Ak­

torzy w Elzyno-
rze“ — godz. 19.15.

Młodego Widza —

„Warszawski wo­
dewil" — godz. 19.

Groteska — „Baśń o

pięciu braciach"

godz. 17; „Mistrz
Piotr Pathelin" —

godz. 19.45.

Wolnośf: „Milczenia
jest zlotem", go
uzina 16, 18 20.

Uciecha — nieczynne
Apollo: „Hamlet",

godz.
’

15, 18, 20.50.

Wanda
15.45,

Sztuka:

godz. ___

18, 20.15.

Młoda Gwardia —

„śmiali ludzie" —

godz. 15.30, 17,30,
19.30.

Warszawa: „Chiński
cyrk" — godz. 16,
18, 20,

Chemik: „Muzyka
i miłość", godz.
19.

Newa Huta: „Po­
gromca Atamana",
godz. 16, 18, 20. *

Dworcowe: „Teatr
zwierząt" od 16
do 4 rano.

„Alarm'1 <—

18, 20.15

„Sumienie"
111, 15.45,

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 8
211-12 udziela:

A) przez całą do.

bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; B) w go­
dzinach od 20 do 8:
w zachorzeniach
dziecięcych.

Apteki!
Szczepańska 1,

Karmelicka 23, Dlu.
ga 88, Lubicz 7,
Krakowska 19, Die­
tla 76, Borek Fałec-
ki, Główna 344, Ko­
ściuszki 18.

Ambulatorium Po.

gożowia czynne jest
całą dobę.

Zaostrza się walka w lidza |roszy!<owf>|

Cwtndta Kraków i Spólnh Łódź

prowadzą w tabeli

Pokazuje się, że nie trzeba urodzić się aż
Krzysztofem Kolumbem, ażeby coś od­

kryć. 1 tak np. jeden z naszych czytelników
dokonał ważnego odkrycia... w Nowej Hu­
cie. Odkrycie to ujawniło dźwig marki
„Dering", pieczołowicie ukrywamy i „mary­
nowany" dla nie wiadomo jakich celów od

przeszło roku przez Bazę Sprzętu.
Może jest to przejaw swoistego zamiłowania kolekcjonerskie­

go tejże Bazy, ale... ale w każdym razie nie pozostaje w go­
dziwej proporcji do zaopatrzeń naszego budownictwa.

Warto zaznaczyć, że sposób „przechowywania" dźwigu ska­
zuje go na całkowite zniszczenie.

na budowę Pomnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej
SJodajemy dalszy ciąg meldunków a składkach I wezwaniach, Ja.
■ kie napływają do naszej redakcji w związku z zainicjowanym
„Łańcuchem prasewym" na budową Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej. Przypominamy, żo wpłat dokonywać nalefy na

konto PKO Nr. IV-9340/113, właściciel konta: Kcmitet Budowy Po
mnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej.
Tow. tow. Pawlik Józefa, Lisz­

ka Janina, Ktuklerek Helena (za-

ALARM
(Film produkcji bułgarskiej)

Pibrwsży film bułgarski („U-
cieczka z niewoli") na na­

szych ekranach wskazywał, że

ambicje jego twórców są duże, a

możliwości realizacji jeszcze są
niedostateczne. Drugi film pt.
„Ałann" stanowi spory krok na­
przód.

Jest to pierwsza próba synte­
tycznego ujęcia „.okupacji" hi­
tlerowskiej w Bułgarii. Jak wia­
domo, Bułgaria rządzona wów­
czas przez faszystów, była soju­
sznikiem Niemiec podczas ostat­
niej wojny. Inaczej,, zatem, w in­
nym układzie sil wewnętrznych,
przebiegała walka partii komu­
nistycznej o wyzwolenie kraju.
Scenarzyści, Wasiliew i Wa-

genszczayn, pokazali na przykła­
dzie jednej rodziny, Łazarowów,
jak walka klasowa żłobiła drogi
nawet w tych domach, które się
przed nią świadomie i długo bro­
niły. Odzwierciedlenie podstawo­
wych konfliktów spoieczno-naro-
flowych w konflikcie rodzinnym
należy uznać za duży plus auto­
rom scenariusza. Uzyskano dzię-

temu. oszczędność akcji i
zwięzłość w budowaniu fabuły.
Ułatwiono także robotę reżyse­
rowi, Zandowowi, który mógł do­
sadniej opracować walki rodzin­
ne. W domu Łazarowów Borys,
oficer faszystowski, reprezentuje
reakcję bułgarską. Jego szwagier
Sawa, jest komunistą. Jego oj­
ciec zaś jest człowiekiem, który
nie chce wybierać. Jest za neu­
tralnością tzn. za ciszą w swoim
domu, udawaniem, że wojny
światowej nie ma, hodowaniem
w spokoju ulubionych królików
i pszczół. Historia nie pozwala
jednak na neutralność. Zdaje so­
bie z tego sprawę w końcu i La­
zarów — ojciec. Bomby niszczą
jego dom. Jego syn, Borys, oka­
zuje się zbirem katującym ko­
munistów i złodziejem grabiącym

ki

mienie po zamordowanych.
Fabuła obejmuje ciekawe epi­

zody, urozmaicające ciąg akcji.
Prowokacja w fabryce, w której
pracuje
cieczkę.
l-ysem
wiedź

partyzantów S faszystami
płatają sceny z bombardowanej
Sofii. Autorzy scenariusza nie
idą jednak na sensacyjne wzmo­
żenie fabuły. Interesuje ich głów­
nie człowiek. Wskazują na to np.
dwa momenty. Żona Sawy pod
wpływem miłości do męża i dal­
szych wypadków historycznych
dojrzewa do współpracy z komu­
nistami.

■Jednakże mimo wszystkich za­
let, film nie oddziaływa tak moc­
no jak np. czeska „Zasadzka'1.
Przyczyną tego jest niepogłebie-
nie psychologicznego rysunku
postaci. Motywacje postępowania
i zmiany wewnętrznej poszczegól­
nych osób nie zawsze są jednako­
wo celne. Np. niewiarygodne jest,
by Lazarów nie zdawał sobie
choćby mgliście sprawy z tego, co

jego syn robi. Za szybka jest
przemiana Liii. Szkoda także, żo
nie poinformowano nas kim jest
papa Lazarów. Kamienicznikiem
czy inteligentem pracującym?
Wreszcie scena z oficerami nie­
mieckimi na wizycie u Borysa
jest niepotrzebnie groteskowa.

Z aktorskiej obsady wybijają się
8awaw grający rolę ojca ,i Gan-
czewa (Liii). Cłanczew w roli Bo­
rysa nazbyt się zmienia. Jest

twardy i pewny siebie w- domu
(na początku), a później miękki
jak dzieeko wobec rodziców. Ta
miękkość i nieporadność źle zbie­
ga się z jego okrucieństwem.

St, MORAWSKI

8awa, powoduje jego u-

Konflikt w domu z Bo-

przynosi pierwsza zapo-
burzy rodzinnej. Wałki

prze-

I

rząd Rady Kobiet Miejsk. Zakl.
Mleczarskich) wpłaciły zl 60 i wzy­
wają tow. tow. Górala Lecna, dr
Adamczyka Władysława, dr Or.

Iławskiego Jana i Giclbarta.
Oddział kolejowy Ligi Lotniczej

w Krakowie wpłacił zl 100 i wzy­
wa Oddział pocztowy Ligi Lotni­
czej.

Koło TPP-R przy Obwodowym
Urzędzie Pocztowym Kraków I

wpłaciło kwotę zl 2.297 i wzywa
koła TPP-R przy Dyrekcji Okrę­
gowej Poczty, Rejonowym Urzę­
dzie telegraficzno-telefonicznym i
Urzędzie Pocztowym Kraków 2.

Tow. Kalarus Stefan (dział
kadr
i wzywa inż.
cjusza.

Dział Kadr

ty wpłacił zł

cję Naczelną
Kadr przy Zjednoczeniu Budowy
Nowej Huty.

Ob. Prystaj Stefan wpłacił zl 50
i wzywa ob. ob.: Partykę Micha­
ła, Rzatlkowskkgo Franciszka,
Swlętonia Eugeniusza, Susula i

Grzybowskiego.
Tow. tow. Ruśnica Wojciech

i Mars Bronisław (hotelowi na o-

siedlu A 1 Blok 1 w Nowej IIu-

eie) wpłacili zl 182 i wzywają ho­
telowych Bloków nr. nr . 17, 40,
41i42.

Podst. Org. Part. ? koło TPP-R

przy Miejskiej Straży Pożarnej
wpłaciły kwotę zł 188 i wzywają
wszystkie straże pożarne fabrycz­
ne i przemysłowe na terenie Kra­
kowa.

Zespół pracowniczy Woj. Żarz.
Ligi Kobiet wpłaci! 115 zł i wzy­
wa inne instytucje społeczne w

Krakowie.

Pracownicy
Miasta Nowa
ciii z! 1243 i
ków dyrekcji Budowy Osiedli Ro­
botniczych „ZOR“ w Krakowie.

Oddz. Org. Part. „Magazyn"
przy ZBM i A wpłaciła zł 47,38 i

wzywa Podst. Org. Part, przy
Krakowskiej Fabryce Sygnałów
Kolejowych.

Ob. Edward Zybura wpłacił z!
20 i wzywa pracowników ZBMiA

Kalarus
Mowa Huta) wpłacił zł 20

Menderą i inż. So-

Dyrekcji Nowej Hu-
175 i wzywa Dyrek-
i Działy oraz Dział

dyrekcji Budowy
Huta ,,ZOR“ wpla-
wzywają pracowni-

Koncert

recytatorski
Kazimiery Ryehterómy

— Włodzimierza Rapacza, Józefa

Oworuszkę i Władysława Kudera.
Ob. Kędzierski Mieczysław

(prez. Woj. RN) wpłacił zl 20 i

wzywa mgr Jerzego Sroczyń­
skiego.

Załoga Garbarni Nr 3 w Krako­
wie wpłaciła zł 358 i wzywa Gar­
barnioNrNr1,2i4.

Koło TPP-R przy Krakowskim

Przemysłowym Zjednoczeniu Bu­
dowlanym wpłaciło kwotę zł 262,50
i wzywa, kolo 1’PP-R przy KPZB,
zarząd budowy Nr 1, ul. Reymon­
ta 12.

I grupa partyjna III Oddz. Org.
Part, w ZUT w Czyżynach wpła­
ciła zl 260 i wzywa pozostałe gru­
py partyjne ZUT — Czyżyny.

Pracownicy Zarządu Budowla­
nego Nr 4 w Krakowie wpłacili
zl 1.166 wzywając równocześnie
Krakowskie Zjednoczenie Instala­
cji Przemysłowych.

Od Mickiewicza — do Micleicwi-

cza, oto program koncertu

recytatorskiego Kazimiery Rych-
terówny, który odbył się ostatnio
w Krakowie przy prawie całkcwi.
cie wypełnionej sali Teatru Mło­
dego Widza w organizacji „Arto-
su“. Koncert trwał 2 godziny i 40
minut a długi ten czas wypeł­
niła jedna tylko artystka.

Artystka ta, która w ciągu łat
kultywuje sztukę recytacji w du­
żej mierze swoistej, nie porzuciła
dawniejszej, przedwojennej manie,
ry onomatopeizowania wypowia­
danego utworu i w pewnym sen­
sie odgrywania go gestem, mimi­
ką, poruszeniem scenicznym. Jest
to metoda recytacji obecnie za­
rzucona na korzyść zupełnej pro­
stoty wypowiadania wiersza,
Zwolenia, by — jak się to określa
— „sam autor mówił" przez usta

recytatroa. Trudno było by zgodzić
się z Rychterówną, te słuszne
Jest jej podawanie wierszy rewo,
lucyjnych, dynamicznych, nałado­
wanych społecznym gatunkiem —

przerost gestu i patos zniekształca
w dużej mierze ważką treść tych
utworów.

Natomiast sposób podawania
liryki, satyry, a przede wszystkim
prezy budzi bezsprzeczna uznanie
i nie nasuwa żadnych krytyce,
nych uwag. Szczególniej właśnie
w tak trudnym gatunku literac.
kim, Jakim do recytacji jest proza,
Rychterówną osiąga niebywałe
wyżyny kunsztu. Podkreślić też
trzeba społecznie i wychowawczo
trafny dobór programu oraz nie­
zmiernie ciekawe w nim pozycje,
właśnie zresztą z prozy, takie Jak

przemówienie Aime Cezaire'a na

kongresie wrocławskim (włączenie
retoryki do recytacji Jest śniła-

łym I bardzo nowym posunięciem)
czy wspomnienie o pcbycie Sło­
wackiego przypadkowo również we

Wrocławiu, napisano przez Wery-
ha-Darowskiego. Na uznanie za.

sługuje też słowo wstępne, jakim
wielka artystka wprowadza słu­
chaczy w treść swego recitalu.

Ten wieczór recytatorski uznać

należy za wysokiej klasy wieczór

artystyczny, o wielkim ładunku

społecznej potrzeby — mimo po.
ważnych błędów z punktu widze­
nia bieżącej wiedzy i nauki recy­
tacji. V/. Z.

Spośród pięciu roze­
granych w ub. niedzielą
spotkań mistrzowskich,
które zapoczątkowały
drugą rundę rozgrywek
w lidze koszykowej na]
większe znaczenie po­
siadały zawady pomię­
dzy Gwardią Kr. a

CWXS-em oraz łódzką
Spó nią I AZS W-wa.

Wyniki tych meczów

miaiy zad cydować —

przynajmniej na najblli
szy okres — o układzie

drużyn w czołówce ta­
beli. Najbardziej nara­
żeni byli krakowscy
gwardziści, którzy ma­
jąc za przeciwnika sil­
ny zespól CWKS-u, w

razie zupełnie możliwej
przy nienajlepszej obe­
cnie formie Gwardii po­
rażki, utracić mcgll za)
mowaną od początku
rozgrywek pozycją przo­
downika.

Po ciężkiej- a nawet

dramatycznej chwilami

walce gwardziści potra­
fili jednak wyjść z tych
zawodów obronna ręką,
zyskując dalszy zwycię­
ski punkt I utnymu‘ąc
nadal pierwszą lokatą
w tabeli. Na miejscu
tym Gwardia nb może
Jednak czuć się pewnie.
Koszykatzom krakow­
skim następują na pią­
ty zawodnicy Spójni
Łódź, których po nie­
dzielnym zwycięstwie
nad akademikami war­
szawskimi dzieli od

Gwardii dalej zaledwie

różnica wynikająca z

gorszego stosunku ko­
szy.

Bwardla I Spójnia ma

fące na swym koncie po
? zdobytych punktów
odsunęły się znacznie

od pozostałych konku­
rentów do mistrzow­
skiego tytułu. Dwójce
tej teoretycznie najwię
cej zagrozić Jeszcze mo

że krakowskie Ogniwo,
które zajmując cb cnie

trzecie misjsce w tabe­
li ma o dwie gry mniej
I w wypadku sukcesów

w zaległych tych spot­
kaniach różnica p rnk o-

wa pomiędzy wym!en’o-
nymi drużynami mog a-

by wydatnie ulee zmia­
nie na korzyść Ogniwa.

Oba warszawskie ze­
społy—AZS-u i CWKS-u

są już natomiast mniej
groźno, chociaż z pew­
nością żaden z nich nie

ma zamiaru rezygnować
z walki o lepszą
cję.

W pozostałych
kaniach niedzioil

ska Spójnia
poznańskiego Kolejarza
a łódzki Wókniarz wy­
grał ze Stałą. W wyni­
ku /t/:h zwycięstw.
Spójnia I Włókniarz a-

wansowaiy o kilka po­
zycji, w dól tabeli prze

sunęły się natomiast

drużyny ostrowskiego
Kolejarza, który w ub.

niedzielę pauzował a w

ogóle rozegrał dotąd
dopiero 8 spotkań oraz

Kolejarza Poznań, zaj­
mującego w tej chwiii

ostatnie miejsce w li­

dze.

pozy

spot-
Cdań.

pekonała

£0-

Szczegółowa tabefa punktowa przedstawia się
po niedzielnych spotkaniach następująco:

1. Gwardia Kr. 11 9 507:440
i. Spójnia Łódź 11 9 566:511

3. Ogniwo Kr. 9 6 390:386

4. AZS 'W-wa 11 6 473:506

S.CWKS Wwa 11 5 532:572
4. Spójnia Gdańsk 9 4 378:370

7. Stal Poznań 11 4 465:530

8. Kolejarz W-wa 11 4 458:623
9. Włókniarz Łódź 10 3 466:458

10. Kolejarz Ostrów 8 3 345:347
11. Kolejarz Poznań 10 3 374:450

W nadchodzącą nie- granie następujących
dzielę 20 bm. terminarz spotkań:
ligowy przewiduje roze- W Łodzi: Spójnia —

Sekcja aktywizacji przy LK.
pracuje nad podniesieniem zawodowych

kwalifikacji kobiet

Przy Wojewódzkim Zarzą­
dzie Ligi Kobiet w Krake

wda założona została w ulb. ro­
ku sekcja aktywizacji. Miała
ona na celu zaktywizowanie
Jak najszerszych rzesz kobie­
cych, ziwłaszcza tzw. gospodyń
domowych — nie pracujących
zawodowo.

Sekcja aktywizacji! .składa
się z iprzedstawloieli wydzia­
łów MRN, PSS, organizacji
społecznych lid. Ten skład o-

sobowy sprzyja zadaniem, Ja­
kie sekcja przed sobą postawi­
ła. Wgląda ona we wszystkie
zagadnienia miasta; b terze u-

dział (wysuwając- delegatki) w

posiedzeniach wymienionych
instytucji,', wysuwa wnioski,
kontroluje czy zostały wzięte
pod uwagę.

Plan pracy' na I kwartał
1952 roku przewiduje kontro­
lę domów wczasowych, wyjaz­
dy w teren dla uzgodnienia

prawidłowego ro7im:eszozm’a
kadr, wyjazdy &> Bochni, Mie­
chowa 1 Nowej Huty celem, za­
ktywizowania kobiet, nawią­
zania z nimi fcoote&bu; kontro­
lę punktów usługowych, hoteli

robotniczych, izb porodowych .

oraz domów dla starców na te­
renie nasrego województwa.
, Specjeimie dużo uwagi I

pracy poświęca sekcja aktywi­
zacji, zagadnieniu podniesienia
wiadomości zawodowych' ko­
biet, Ich ikwalifi-kaojom zawo­
dowym, co w dalszym ciągu
sprowadza się do zastępowa­
nia pracy mężczyzn pracą za­
wodowo wyszkolonych kobiet.
Że praca ta nie stoi na „mar­
twym punkcie" — świadczy
najlepiej fakt zatrudnienia po­
nad 1600 kobiet w miejsce
pracy mężczyzn.
■Podobne sekcje tworzy się

te.kże na szczeblach powiato­
wych. I. Z.

Polski do Bu-

przeniesione
p.» późniejsi?

oraz Kolejarza
1 krakowski;]

Pierwsze z

Kolejarz W-wa eras

Wiókr.iars — Spójna
Gdańsk, w Poznaniu:

Sial — AZS W-wa I

Kolejarz—Gwardia Kr.,
w Krakowie: Ogniwo —

Kolejarz Ostrów. Spo­
śród wyznaczonych spot
ksń mecze pomiędzy 0-

gnlwem i Kolejrrzcm 0-
strów oraz Wóknia-
rzem i Spójnią’ Gdańsk

należą do spotkań pler-
wszorundowych, które z

poworiu wyjazdu repte-
zentac’i

dapesztu
zo-taty
Scrmin.

Na czoło- tych meczów

wysuwają s’ę niewątpli­
wie pojedynki koszyka­
rzy Ogniwa i Kolejarza
Ostrów

Poznań

Gwardii.

nich jest ważne zwła­
szcza dla Ogniwa, któ­
re w razie zwycięstwa
„zarobi" punkt za ubie­

głą rundę, w drugim
gwardziści staną znów

przed ciężką próbą, po­
znańscy kolejarze mimo

ich ostatniego miejsce
są bowiem zawsze groź
nym
nie

nie.

wie

mlętać,
potknięcie się grozić
może utratą pierwszego
miejsca, któngo penew

ne zajęcie z pewnością
nie będzie łatwe.

Zaciętej walki spo­
dziewać się mężna rów­
nież na meczu Włók­
niarz—ą.sćjnia Gdańsk,
na kićrym stawką bę­
dzie znów fakt, że prze

grywający skazany zo­
stanie na dalsze przeby
wanie w grupie spedko-
więzów. W pozostałych
igw.kaniach niedziel­
nych w Łodzi oczekiwać,
należy zwycięstwa Spój­
ni, w Poznaniu nato­
miast hardziej prawdo­
podobny jest sukces «•

kadzmików.

(TOL.)

zespołem, szczegól­
na wissnym tere-

Gwardia nlcwąrpli-
potrafi jednak pa­

le ewentualne

Ostatnie przygotowania hokeistów

w poniedziałek
ostatni w tym
obóz treningo-
sztucznym lo­
ro Katowicach

zostało

przed wyjazdem do

WARSZAWA. Kadra
narodowa hokeistów roz

poczęta
14 bm.
sezonie

wy. Na

dowisku

zgrupowanych
20 najlepszych zawod­
ników, którzy pod kie-

runkl-nt trenerów Ka­
sprzyckiego | Króla bę­
dą pracować nad popra­
wieniem swojej formy.

Oprócz troski 9 łton-

dycję ; szybkość, głów­
na uwaga zwrócona bę­
dzie na poprawienie u-

miejęiności blokowania

I współpracy ataku z o-

broną. Ponadto zawod­
nicy będą się uczyć,
stosowanych przez ho­
keistów radzieckich, bez

pośrednich, zaskakują­
cych podań, które w

dużym stopniu zwięk­
szają szybkość akcji o-

fensywnych.

Odo
Pierwszy mecz tre­

ningowy odbędzie si? w

sobót? 1? bm. Przeciw-

n kicm kadry będzie re­
prezentacja Śląska.

Po zakończeniu obo­
zu — 24 bnt., przewi­
dziany jest wy‘a-d do

CSR, gdzie drużyna poi*
ska roz-gra 4 spotkania
oraz bzdzlo obserwowa­
ła mocze drużyny eze-

ebosiowackiej ze Szwe­
dami,

Spcrtowcy IM i iieims© zachdn oli

w walce o zjotezenio sportowego
BERLIN.

NRD

nich

śctej
nej .

współpracy I zjednocze­
nia ruchu sportowego,
wbrew dążeniom „rzą­
du" w Bonn I jego an-

gio-amerykańskich mo­
codawców.

Coraz częściej, mimo

szykan policji Adcnaue-
ra i władz okupacyj­
nych, odbywają się
wspólne, ególnonlsmlec
kle zawody I mistrzo­
stwa w różnych dziedzi­
nach sportu.

Ostatnio odbyła się w

Erłurcie konferencja
działaczy tenisa stoło­
wego NRD i Niemiec za

chodnleh, na której w

duchu przyjaźni I wza­
jemnego zrozumienia

Sportowcy
I Niemiec zachód-

dają coraz czę-
dOwody nlezłom-
wail przyjaznej

słych decyzji. Postano-

wlcno m. ir>. wysiać je­
dną, narodową repre­
zentację na mistrzo­
stwa świata w tenisie

stołowym, które rozpo­
czynają się w Bcmbaju
1 lutego br. Bętizio to

pierwszy po wojnie wy­
stęp ogólnoniemi cktej
drużyny rcprezcntacyj-

ncj na zawodach mią-
dzynarodcwych.

Na konferencji usta­
lono również terminy o-

góinonicmicckich mi­
strzostw w tenisie sto­
łowym. Odbędą się cne

częściowo W NRO, a

częściowo na terenie
Niemiec zachodnich na

wiosnę br.

Ogniwo B§yśSenice - SpójKśa
Bieżanów 6:2

W rewanżowym spot­
kaniu zapaśniczym ro­
zegranym pomiędzy 0-

gniw m z Myślenic a

Spójnią Bieżanów zasiu

żono zwycięstwa
sio Ogniwo 6:2.

kowskl pokonał
St. w 2 min.,

odnio-
Pawl-

Dzioba

Kania

przegrał na łopatki z

Swiąeh wygrał na puit-
k:y z Cwiorą, Gorączko
zwyciężył na łopatki już
w 2 min. Dzioba Adama,
Eułarz wygrat z Jagia-
rzem, Batko pokonał
Wciśłę w 1 min. Bar­
tosz uległ Woiowcowl !

Bogdanowicz pokonał
Bartusia w 2 min.

Dekoracja trwać będzie 17 i 1*
itrm. zlonkowie brygady młodzieżowej

Henryka Krupy przy Krakowskich
Zakładach Sygnałów Kolejowych zaczęli
niepokoić się nie na żarty. „Zawalił"
oddział maszynowy, który z braku odpo­
wiednich fachowców, nie potrafił dostar­
czyć im na czas zębatek i osiek do blo­
ków na prąd zmienny. A bez tego głów­
na robota stała. „Grzebali się" w drob­
nych, drugorzędnych

— Planu rocznego
wykonamy!

— Wyprzedzą nas
-— sarkali.

■— Uspokójcie się.
znaleźć jakąś radę —

gadzista.
I znaleźli.
Zaalarmowali podstawową organiza­

cję partyjną, Radę Zakładową, dyrek­
cję, zdopingowali do wzmocnienia obsa­
dy oddziału maszynowego i... produkcja
zębatek oraz osiek potoczyła się wart-

szyrn biegiem; nie na tyle jednak, aby
w ciągu naru godzin nadrobić nagroma­
dzone zaległości. Chłopcy ~ z brygady
Krupy czekali na potrzebne im części
jeszcze cały następny dzień, wukonując
W dalszym, ciągu, uboczne zajęcia.

Nadszedł ‘wreszcie 8 grudzień. Stawili
się punktualnie do roboty. Na dużych
stołach czekału już na nich zdawna o-

czekiwane części. Chciwie wyciągnęli po
nie ręce.

Wstrzymał ich energiczny glos bry­
gadzisty, który pospiesznie tłumaczył:

,Grzebali się'
pracach.

w terminie nie

iłtm, wyśmieją !.

Musimy przecież
perswadował bry-

Brygada młodzieżowa

HENRYKA KRUPY

nie zawiodła

— Czeka nas nielada praca* Musimy
więc zastanowić się nad tym, jak ją zor­
ganizować, aby nie stracić ani jednej
sekundy, nie zrobić jednego zbędnego
ruchu. Rozumiecie?

— Rozumiemy.
Narada nie trwała długo. Dziesięcio­

osobową brygadę młodzieżową pochłonę­
ła bez reszty produkcja. Każdy starał
się swoją robotę jak najlepiej i naj­
sprawniej wykonać.

W miarę upływających godzin, rósł,
wydłużał się powoli rząd gotowych już
bloków, układanych na stole, pod oknem.

Zawyła syrena fabryczna. W chwilę
potem w drzwiach stanął niemłody już
robotnik.

— Walcie, chłopaki, do domów. Nie

słyszeliście? Koniec pierwszej zmiany —

serdecznie, trochę po ojcowsku odezwał
się od progu.

Podnieśli niechętnie głowy.
— Henryk, a możeby tak... — rozpo­

częte przez Rolka Żelaznego zdanie uto­
nęło w krótkich, kategorycznych sło­
wach kolegów:

—• Jeszcze choć z godzinę!
— Dom nie zając, nie ucieknie!...
— Kto za zostaniem? — pytanie to

Henryk Krupa postawił tylko dla, zasa­
dy, z góry przewidując odpowiedź. Znal
przecież dobrze swoich chłopaków, wie­
dział, co o nich myśleć...

Kie zawiódł się. Dziesięć rąk podnio­
sło się do góry.

Cicho zamknęły się drzwi za starym
robotnikiem.

— Dobre chłopaki... Rzetelne... —

mruczał, schodząc powoli po spadzistych ,

schodach.

72z grudnia o godzinie 10 rano ozlon-
kowie brygady młodzieżowej Hen­

ryka Krupy zakończyli roczny plan pro­
dukcji. W przeciągli sześciu ostatnich
dni nadrobili wszystkie — nie z ich wi­
ny powstałe — zaległości, wykonując
ponadto zwykłą, przewidzianą dla nich
normę.

Co więcej — wyprzedzili inne oddzia­
ły fabryki, które plan roczny ukończy­
ły, wprawdzie również przed terminem,
ale dopiero 17 XII.

W tej trudnej, zwycięsko zakończo­
nej walce o plan, młodzież Zakładów
Sygnałów Kolejowych wykazała raz je­
szcze swój poważny stosunek do pracy,
dyscyplinę wewnętrzną, wreszcie swój
robotniczy honor, nie nozwala'ący ustę­
pować przed trudnościami, a nakazują­
cy zwalczać je.

Jan Lor.

powziął® wiole donio-Michaliltleni w 7 min.

Kolarze przygotowują się starannie do wyścigu Warszaica
—Praga. Codziennie przejeżdżają — na trasach, gdzie nie
ma śniegu — 30 km. Na zdjęciu nasi kadrowicze w dro­
dze na Kubalankę prowadzą rowery po ośnieżonej drodze.
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